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wa iwowia na prowineji c granicą 


1 zł. 50 ct. 
4 zł. 50 ct. 
9 zł. 


miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 


6 zł 
12 zł. 15zł. 


przedpłatę 
Nar. (u. 


telni H. nberga (dawniej F. H. Richtera). 


W 'prenurieratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 


sięcznie 65 ot., K ie l al. "TR 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i sabaw prywatnych, 
reklamy ala balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
gia o agubach lub o anależionych przedmiotach i td. 
prayjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
Gasdtów 


od wiersza, 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: al. Kopernika 7. I. piętro 
4—b wieczorem. 


otwarto od 10—42 rano i 


Kwaśne „winogrona, 
Lwów d. 22 pażdziernika. 


Na przytoozony przez nas wosoraj! 
sztykui KA . Ztg., ponownie przema- 


wiający za rozbiciem prowincyi po- 
TA „jako centralnego ogniska 
polonizmu agitatorskiego", odpowia- 
da Kuryer Poznański: , Projektowicz 
Köln. Ztg. zapominą, przy tych planach 
o tej drobnostoe, że Polak, czy miej- 
sce, jego zamieszkania będzie się na- 
zywało Księstwem Pozqańskiem, czy 
Śląskiem, czy inaczej, zawsze pozo- 
stanie tem, czem go Pan Bóg stwo- 
rzył, t. j, Poląkiem i narodowości swo- 
jej, religii, ani języka wydrzeć sobie 
nie pozwoli nikomu", i y 
Dziennik Poznański zaš pisze: „Nie 
myślimy polemizować z autorem arty- 
kułu w sprawie jego projektu i wy- 
kazywać jego niedorzeczności. Przyto- 
ozyliśmy treść artykułu tylko na do- 
wód, jak dalece zacietrzewili się „o- 
brońoy niemczyzny* w nienawiści swo- 
jej i na jakich drogach dążą do zu- 
nego wyniszczenia naszego społe- 
ozeństwa, przyczem liczą może i na 
to, że. ERĄ kopusttynam i Se 
źnieniem nas do nierozwaź- 
nych DEE któreby mogły nadać 
ostępowaniu „igh pozory słuszności. 
Polniąc spokojnie nasze obowiązki i 
trzymając się wytkniętej drogi, spo- 
kojnie spoglądajmy w przyszłość i po- 
cieszajmy się starem przysłowiem, że 
„większy Pan Bóg, niż pan Rymsza'. 
Aliści dzieją wię dziwa, skoro na- 
wet berlińska Post, ten, jak wozoraj 
WE mA systematyczny róg 
Polaków, wystąpiła przeciw projekto- 
wi Kölnische Zig, Wrony Posi za- 
iste warto posłuchaó. Czytamy tam: 
Projekt rozbioru prowincyi _po- 
znańskiej, który „powstał z powoda 
świeżego zaognienia się propagand 
AA givna rodi końsepta. TA 


np. podając jako motyw, że okręgi 
RAW żę powinny godzić się z okrę- 


gami korpusów wojskowych, podnie- 
iono odiąozonie Górnych Łużyc od 
Śląska , Jolnych Łużyc od. Bran- 
denburgii i utworzenie z nich wraz z 


zachodniemi stronami Poznańskiego 
nowej A" i zlanie reszty onego 
i iem. Otóż motyw ten nie go- 


zo Ś 
dri się z projektem, albowiem o 
wojenny korpusu 5, do którego pro- 
winoya poznańska należy, obejmuje 
nadto > ślązką rejencyą lignio 
wraz z Górnemi Piły ciii: podczas 
gy Dolne Łużyce do okręgu korpusu 
zalekę i 7 
Kiedy dawniej mówiono o rozbi- 
biu Poznańskiego, to zawsze wycho- 
dziło się z tego założenia, że przewa- 
żna ozęść tej prowincyi do rejenoyi 
lignickiej, reszta zaś do jednej z są- 
siednich prowinoyj, najlepiej zapewne 
do Prus Żachodnich miałaby być przy- 


łączona. Ale pominąwszy już, że ktwe- 
stya, czy rosbiciem Posnańskiego istotnie 
by się osiągęło cel sumierzony — sbu: 
rzenie ogniska propagandy polskiej — 
zachodzą  jeszoze 


inne, 


2 powieści włoskich. 


7 zł. 50 et. 


Prenumerstorowie miejscowi składający 
bezpośrednio w administracyi Gas. 
Krol Ludwika 3) mają prawo zup et- 
mie bespłatnego wypożyczania książek z czy- 


We Lwowie — Piątek 20. 


Października 1896. 
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Redaktor. Dr. ALEKSANDER VOGEL 


wychodzi w dwóch wydaniach : dla Lwowa o godzinie $ rano —: dla prowincyi o godzinie % wieczorem 


Rok XXXVI. 


be 
w 


szpaltowy 
10 et. — Nzdeałar: za wicrsa Jub jego miejsce 80 et. 
— Głosy pubiicznośc! za wiersz lub jego miejsee 50 ut 
— Prywatna ksrespsndencya $ et. od wyrazu. -e 
Karty kerneponósnoyne ils drobnych ogłeszeń 30 t 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmuja : w: Lwa' 


wie: Administracya Gazety Narodoweji ul. Karol: 
Ludwik: L: 
de Varenne Paris; wę Wiadniu: Kiaxsenstoin & Yoglar 
(Otto Mase) Walńiseugnsse 10 — Rudolf Moss 
łerstadte © — A. Uppelik Griinergasse 12 — N 
kes Wollzeil: č 


: w Paryżu : ©, Adam 'Ciborowski `3 ru. 


Sei 
Du 
— Schallek Wollzeiła 11 i J.1 nne- 
rg, L Wollzejje 19; w Hamburgu: A. St iner 
Frankfersie: n. M. Ilaazsenstein & Vogler i r. L 


Daute & Cou:p : w Warszawie ; Reichman & Freudler 


CENA DGŁUSZEŃ: ugłoszenia zwyczajać za jedno 
vissas drobnym drukiem leb jego miejsce 


BIURA: ADMINISTRACYI: nl. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorens bez przerwy. 


wśnych, w ogólnej kwocie 23,222,296 


sze szkrupuły. Wobeo bogatego toz- Tor, poboczny w Pod- 


woju i wielorakiego ukształtowania się|zł. 1 na wydatki 'iiwestycyjnejgórzu ap w ei 50.000 
życia komunalnego i komunalnych u-|na rok 1897, wynoszące (po potrące- Pomost nad gościńcem w 

rządzeń prowincyj, byłoby zwinięciejniu 500.000 zł: dochodów  tytułem| Przemyślu a. .  . 222.700 
starego a utworzenie nowego ustroju|przyczynienia się strom  interesowa- P.dkop_ na ul. Lubicz w 3 
normalnego z największemi połączone |nych do budowy drogi kolejowej Cho-|Krakowie r 20.000. 
trudnościami. Dalszy kłopot wynika z|dorów-Podwysokie) 25,391.690 zł. ~ Powiększenie taboru wa- i 
różnic w ordynacyach prowincyonal-| Pierwszą część przedłożenia, doty-|gonów .  . .  . 2,265.000, 
nych i powiatowych i w prawie admi-|czącą konwersyi długów inwestycyj-| Inne" inwestycye '-kole- €> 
nistracyjnem. Wreszcie z wielu naj-|nych, zaciągniętych dawniej, pomuija-|jowe ~% t : l -= 1,785 000) 
rozmaitszych powodów byłoby rozbiciejmy tu, a przytaczamy tylko drugą, Domeny państwowe: Inwóstycye 
Ślązka fatalnem. Rejencya lignieka ani] wydątków inwestycyjnych tj. jedno-| w Gmunden „ie ; 1 "80,000 
pod administracyjnym, ani pod ekono-|razowych, w. śoiślejszem 'znaczeniu|jw okręgu łwowskim . 851.000 
micznym względem nie: cięży kw Po- | produktywnych. w innych okręgach 110.000 


Budowa gmachów sądowych: 
w Wśadowiesch i Sanoku 215.000 
po za Galicyą 770.000 
Wedle preliminarza tego z całój 


znańskiemu. Oderwanie jej od reszty Preliminarz wspomniany zawiera 
lązka znacznieby zmieniło wyznaniowe | następujące pozycye: 
stosunki Ślązka itd. Budowle wodne w Czechach 4,180.000 
„Przedewszystkie m zaś zwa-|Budowy budynków -rządo- 


żyć należy, iż jakkolwiekby ułożono] wych: w Lublanie' .  160.000]sumy 25,391.690 zł. przypada „nę in-' 
A io n dania € w Krakowie . 2300.000|westycye w Galicy 8,921.990 zł cayli 
cyjnym i komunalnym, rzecz to dla|jSdubwencye na publ. buđo- jak żydowska Neue, Fr, Presse i anti 
istotnego gruntu propagan-| wle w Pradze . ". `; 2,000.000]semieki Deuisches Volksblatt — w. spra- 
dy polskiej oałkiem obojętna.|Budowy szkół wyższych: uj wach bowiem nas dotyczących idą za- 
Tym gruntem jest duchowie ń- w Wiedniu >. H 505.000 | zwyczaj zgodnie — powiądają, 30°/a 
stwo polskie, jakie w biskupstwie w Pradze 368.000 | calej ogólnej sumy na inwestyqye 
gnieznieńsko-poznańskiem, i nie w w Insbruku , 200.000] przeznaczonej "WyFZucono ną Galicyę*. 
niem jednem, istnieje — cośmy też w Bernie o.  . 170.000 | Deutsches Volksblatt złośliwie. powiada 
niedawno temu szczegółowo wyłu-|Na klinikę lekarską w Kra- ' | przy. tej sposobności : „Gdy „na Galicyę 
szozyli, Polityczny układ kraju abso-| kowie —. aw „A 280.006 | wyrzucono 8,9821.990 zł, na Niższą 
lutnie w niczem nie dotyka rzeczonego | Budowy koca | |Austryę prpeznaczęno tylko 1,900.000 
biskupstwa, którego pasterzy Polacy w Wiedniu ` 110.000|zł. Nie chcemy między tem uderzają- 
nietylko jako prymasa gałej Pols, ale w Pradze 266.000 | com. w oczy preferowaniem Galicyi :a 
też. jako rejenta w czasie bezkrólewia w Ołomuńca . 150.000 | okolicanością, iż Polak jest ministrem 
swego fantastycznego państwa uwa- w Krakowie 280.000 | skarbu upatrywać związku .przyczyno- 
żają. Rozbiór Poznańskiego nijak nie w Lublanie . 100.000] wego; „my traktując rzecz, z całkiem 
przeszkodzi duchowieństwu polskiemu | Budowy szkół realnych : t objektywnego. (|) stanowiska, znajdu- 
jak dawniej tak i nadal oddawać ko- w Wiedniu. 80.000] jemy. z czysto rzeczowych (l) wzglę- 
ściół na usługi polonizacyi. Chcąc w Gracu 129.000] dów. takie preferowanie jednej pro- 
przeto dobrać się do korzeni agitacyi „w Bernie . ~> //80.000,winoyi na koszt innych jako niedo» 
polskiej, trzeba się całkiem gdziein- |Szkoła przemysł. w Pradze ` 40.000 | puszczalne”. gala p 
dziej podsadzić. “ Szkoły ludowe w: Czechach 182.000 Może. Deutsches Volksblatt miałby i 

A więc kwaśne winogrona | — la- w Cieszynie. — . .™ 100.000 |racyę. ze swego stanowiska, musiałby 
mentuje organ hofratów pruskich. Ale | Budowy domów dla władz ` atoli wpierw przytoczyć cyfry z da- 
podsadzić się pod. duchowieństwo pol- skarbowych w Wiedniu . 315.000 wniejszych budżetów, któreby wyka- 
skie! — zdaniem Post, to sprawa łat- w Pradze . h „100.000 zały, iż dawniej. Galicya mniej. więcej 
wiejsza. Podobno taksamo łatwa jak w Kołomyi i Rze- na równi z innemi prowincyami była 
łatwym się Gazecie Kolońskiej wydaje] szowie . 3 4 .  228500|traktowaną a obecnie jest, aż prefęro- 
rozbicie Poznańskiego. Szlachtę wy- |Budowa kasarń w Galioyi . 2,000.009 | waną., Jymczasem rzecz się mą inaczej. 
gubiają przez komisyę kolonizacyjną— | Patowiec ratunkowy dlą m. "© | Jawes oye w. innych prowincyach 
a jak Delbrick i inni znakomici a Tryestu * A a b 50.000 | Austry r uważano zawsze za pilniejsze, 
nieoszołomieni Prusacy wyznają, spra-| Wiedeńska sieć telefoniczna  400,000|aniżel: w Galicyi — i łożono na tako- 
wie niemiectwa na nio się to nie zda-| Telefon łączący miasta, a we a nam tylko obiecywano, Teraz 
ło. Czy zabronią duchowieństwu kate- rzedewszystkiem Lwów dopiero, gdy stosunkowo nie o wiele 
chizować, kazać. spowiadać po polsku? iedeń u c 400.000|więcej na Galicyę przeznaczono, ile 
A co zrobią hofraci pruscy z ludem|Urządzenia telegraficzne i od szeregu lat niemal corocznie prze- 
polskim w Poznańskiem, tym najdziel-| budynek pocztówy e ` zraczać się było powinno, żydzi i 
niejszym na świecie ludem, którego | Wiedniu í à . 418.000 | przeciwnicy żydów gwałt pódnoszą 
przykład patryotyczny obudził nawet Koleje w Galicyj: 0 © "|przeciw ministrowi skarbu. Zapomina- 
zniemcząłą, ubogą okropnie, obuchamiļ H ay; ez-_Ostrów, Cho- '|ją tymczasem, że na regulacyę rżek 
tłumioną i do tego w znacznej części|ąorów-Podw ys RTE w Czechach w budżecie przyszłorocz- 
protestancką ludność robotniczą na Stryj Chodorów pirez. + |nym wstawiono 1,180.000 zł, a regu- 
Słązku pruskim? Tak, większy Pan|worsk-Rozwadów  . 2,965.940 lacya naszych rzek' zepchniętą żostała 
Bóg niż pan Rymsza... Botki” wiETkie- Gł4 a znowu ad feliciora tempora. 

małów > d - -. . 280.000 
Chabówka-Nowytarg  1,300,000 


Inne koleje przeważnie `, ʻ{ 
czeskie . +0 a. +. 1,758.000 
Ułożenie drugiego toru na linii : 


Grócya a Austro-Węgry. 


Lwów d. 22. października. 


Budżet inwestycyjny. 


alony przez subkomitet ko.|Lwów Złoczów  . 4u 240.850 Wszystko się rusza na Wschodzie 
AANA Rady państwa bu- Saleburg- granica 126.000 | Pękają rozmaite wrzody na ciele Tur 
dżet inwestycyjny, przedłożony sj Wels.Saloburg 100.000 | oyi, poruszyły się Bulgarya, Setbia, 
ministra skarbu dr. Bilińskiego, dzieli Budowa. dworców : i Czarnogóra, Rumunia — rusza się na 
się pod względem skarbowym na dwiejw Nowym Sączu iPrze- reszcie i Grecya pomimo swego ban 
części, a mianowicie na konwers myślu «008 .  .  1650.000|kructwa finansowego. Król grecki przy: 
długówinwestycyjnych, dawmejjw Podgórzu Płaszowie 100.000|był właśnie do Paryża po wizycie car- 

poważniej (już zaciągniętych a wyżej oprocento-|w innych miejscowościa*h — 1,845.600 


harmonii ugasić nienasycone pragnie- 
nia Piękna. Ludwik bawarski był za- 
iste królem, lecz panował tylko nad 
własną fantazyą, nie umiał opanować 
tłumów*, 

„Wszystkie tedy stare monarchie 
i dynastye chylą się i chwieją, a nie-. 
tylko one, lecz i wszystkie rzeczy 
piękne i wielkie i szlachetne, wszy- 
stkie dawne ideały ludzkie zapadają 


By 8 zw 5 à Í 
ierwsza na ziemi słońca i uśmiechów pową, wpływy germańskie na: każdym 
Płytka, uderzyła w strunę niedoli i|znaczą się kroku, opanówywując samą 
skargi społecznej. Warto teraz im|osnowę zagadkowej powieści. Wpływ 
przedstawić dwa najlepsze romanse Nietsche go i jego teorya „Uebermen- 
włoskie w bieżącym wydane roku, ajsch'ów* widoczna w samem założeniu. 
tem godniejsze przeciwstawienia, że| Bohater powieści, obrzydziwszy sobie 
w jednym z nich rozpoznać można| pobyt w nowej Romie, i obcowanie 
obce wpływy i prądy, w drugim za-|z barbarzyńskimi twórcami jedności 
chował się w całej szczerej prostocie| włoskiej, cofa się w skaliste. góry, kę- 
dawny, nieco staroświedki, lecz pełen|dy obok ie gaę olas przodków, 
wdzięku duch rodzimy Italii. „Piccolo odnajduje dom dawnego swej rodziny 
mondo anticó* — oto tytuł tego osta- | przyjaciela. Stary ks, Montaga, od u- 


przed dusznymi wyziewami, co dziś 


się w ogólnej zgniliźnie. Umknąłem d 


dowy Frmdblit donosi, z końcem bie- 
żącęgo miesiąca przybędzie także do 
Wiednia, gdzie pięć do sześciu dni za- 
bawi, przyczem zapewne swego kre- 
wanego, ks. kumberlandzkiego w Gmun- 
den odwidzi, i potem wprost do Grecyi 
„powróci. Z dyplomatycznych czynności 
Grecyi z ostatnich czasów wiemy tyl- 
ko o jej zabiegach w sprawie kreteń- 
skiej, tudzież, że przywróciła swoje 
dyplomatyczne stosunki z Rumunią, 
zerwane z powodu procesu o zapis 
zmarłego w Bukareszcie milionera gre- 
ckiego Zappasa. 

Z Paryża donoszą, jakoby adjutant 
króla greckiego, pułk, Reinek oświad- 
czył jednemu z dziennikarzy paryskich, 
Że ewentualna wizyta króla Jerzego 
we Wiedniu nie będzie miała żadnego 
znaczenia politycznego. Otóż ta podróż 
nie jest ewentualną, ale już pewną, 
skoro ją Frmdhltt zapowiada, a iżby 
żadnej nie miała doniosłości politycznej, 
w to nikt nie uwierzy, jak też niemo- 
żliwem było, iżby chedyw egipski tyl- 
ko dla kaprysu jeździł był potajemnie 
do Paryża. Już bowiem coraz głośniej 
utrzymują, że w myśl Łobanowa, Ro- 
sya dla wyrządzenia przysługi Francyi 
wkrótce podniesie projekt neutraliza- 
tyi Egiptu, że się toczą w tej sprawie 
układy, i jeżeli do skutku dójdą, Ro- 
sya zaproponuje zwgłanie konierencyi 
europejskiej. 

Tak doniosłej sprawy, jak wypro- 
szenie a ewentualnie wyrzncenie An- 
glików z Egiptu, król Jerzy grecki 
we Wiedniu mieć nie może, ale wedle 
ateńskiej korespondencyi Newej Pressy, 
może nie w Atenach pisanej, podróż 
króla do Wiedaia. wcale nie jest tylko 
prywatną sprawą. Owszem pragnie 
król. podziękować cesarzowi Franci- 
szkowi Józefowi za życzliwą inter- 
wencyę Austro-Węgier, że Kreta auto- 
qomię uzyskała, tudzież za przyjaciel- 


a 


się, tak jak Rumunia, o Anstro-Wę- 
gry, co jej rzeczą tem snadniejszą, że 
Austro Węgry nie posiadają podda- 
nych Greków, jak posiadają podda- 
nych Rumunów, do królestwa ru- 
muńskiego należących. Zresztą spo- 
dziewa się Grecya pemocy gabinetu 
wiedeńskiego także w sprawach eko- 
nomicznyct, tak n. p., aby poprowa- 
dzoną została kolej żelazna z Larissy 
do Saloniki i tym sposobem raz prze- 
cie wciągniętą została do sieci kole- 
jowej, łączącej Europę ze Wschodem. 

Hr. Gołuchowski powrócił właśnie 
z urlopu do Wiednia, 


Z wiecu adwokackiego. 


(Taryfa adwokacka). 


Wiedeń d. 20 października. 
Sekcya dla strzeżenia powagi sta- 
nu adwokackiego, obradującego obe- 
cnie. we Wiedniu wiecu adwokackiego, 
zastanawiała się między innemi nad 
sprawą wprowadzić się mającej no- 
wej taryfy adwokackiej. Jest to rze- 
czą .ątwo zrozumiałą, że przy tej 
"ai tak bardzo adwokatów obcho- 
zącej, objawiła się wielka różnica 
zdań. Szczególnie pytanie, czy dla 
wszystkich miast ma być ustanowio- 
na jednakowa taryfa, czy też miejsco- 
wości rozdzielić trzeba na klasy i 
stosunkową taryfę ustanowić — dała 
powód do ożywionej dyskusyi, lecz 
wreszcie przeszedł wniosek taryf sto- 
sunkowych. |Inne kwestye budziły 
także gorące rozprawy, wymiana zdań 
jednak doprowadziła do porozumienia, 
gdyż prawie jednogłośnie uchwalono 
następujące wnioski: 
1. Wiec adwokatów zasadniczo ob- 
staje przy wyrażonej w ordynacyi a- 


skie pośrednictwo w sprawie przywró- | dwokackiej zasadzie dowolnej umowy 


cenia stosunków dyplomatycznych z | 
Rumunią, a nadto m cesarzem i hr.! 


Gołuchowskim rozmówić się co do 
polityki oryentalnej. Przyczera zwa- 
Żać należy, że król Jerzy jest sobie 
sam ministrem spraw zagranicznych, 
i tylko z ministrem prezydentem De- 
lyanisem się znosi. Po drugie, tak 
Delyannis, jak i Trikupus wyleczyli 
się ze swego zaślepienia do Francyi, 
zwłąszcza że obecnie Francya nie pro- 
wadzi polityki samodzielnej, tylko 
spełnia rozkazy Rosyi, i Francya nie- 
dawno temu przystała na projekt ro- 
syjski blokowania Krety, który Gre- 
ków oburzył, Projekt ten upadł, a 


|jgabinet wiedeński gorliwie się przy- 


łążył do nadania, Krecie samorządu. 
Skoro Grecya musi się oprzeć o 
jakie mocarstwo, eo też ciągle czyni- 
łą, więc też zawiódłszy się na Fran- 
cyi, a oddawna nie ufając już Rosyi, 
która wszędzie stawała Grekom na 
opak, tak n. p. wymogła na Porcie 
utworzenie  exarchatu bułgarskiego, 
t. J. wyłączenie Bułgarów w całej 
Turcyi z pod władzy patryarchatu 
greckiego, który jest oraz w pewnych 
sprawach władzą sądową i szkolną — 


skiej i długo tam bawi, a jak półurzę- |Grecya snać uznaje potrzebę oparcia 


starszej cywilizacyi, kultury i potęgi. 
O to chodzi, aby składać dziedzictwo 
pzeskośai w coraz doskonalsze poko- 
enia, dobierając im matki, zdolne wy- 


,dąć i wyhodować plemię olbrzymów, 


górujących nad ludzkością. 

Otóż bohater przybywa do zamku 
Tr)gento, aby z pośród trzech dziewic, 
wiodących ustronny żywot wśród skał 
Qjcowskiej siedziby, wybrać matkę ro- 
u. Tu się zaczyna wikłać osnowa, 
niepodobieństwem wyboru, męką roz- 


co do wynagrodzenia za zastępstwo 
adwokata. 

2. W obec obowiązku zwrotu ko- 
sztów sporu przez stronę spór prze- 
grywającą, powinna równocześnie z 
nową procedurą cywilną wejść w ży- 
cie nowa taryfa adwokacka, W sto- 
sunku adwokata do klienta, taryfa ta 
ma zawierać minimum wynagrodzenia 
z pozostawieniem jednak adwokatowi 
prawa poszukiwania na drodze pra- 
wnej wyższych swoich pretensyi do 
klienta, 

3. Taryfa ta ma być ułożona we- 
dle stopnia wartości przedmiotu spor- 
nego, systemem grup i z wymienie- 
niem stałego wynagrodzenia, stosunko- 
wego jednak do klasy miejscowości. 

4, Dla spraw bieżących pozostaje 
obecna taryfa w mocy z tą zmianą, że 
maksymalne wynagrodzenie ma od- 
paść a progresya wedle zawartych w 
tej taryfie zasad postępuje bez grani- 
cy wartości przedmiotu spornego. 

5. W celu wypracowania tej taryfy 
wybiera wiec adwokacki komisyę z 
pięciu członków, która operat swój 
ma do dwóch miesięcy opracować i 
przedłożyć go komiteiowi delegatów 
wszystkich Izb adwokatów, aperat 


świętych, aby nowym posługiwać się 
językiem 1 nowe też wywoływać efek- 
te, To blużniereze wyzyskiwanie ksiąg 
świętych razi w najnowszym utworze 
d'Annunuzia, Zuać, że się rozczytywał 
(po literacku) w Apokalipsie, w ko- 
respondencyi św. Katarzyny, w Kwią- 
teczkach franciszkańskich, Ustawiczne 
zwroty znajdują się tu jakoby żyw- 
cem wzięte z objawienia św. Jana, 
z Pieśni nad pieśniami. Ten styl świę: 


strzów, Antoniego Fagazzaro; „Le 
vergini delle Rocce* zaś jest nowym 
wyskokiem bujnej wyobrażni Gabrye- 
ła d'Annunzio. 


co bądź, stoi w rzędzie pierwszych 
mocarstw Europy; wiedza wszechświa- 
ta jąła się liczyć z wynalazkami mę- 
drców włoskich, sztuka i literatura po 
dawnemu zaczęła się przedzierać po 
ga Alp granicę, podwójna pieśń tog- 
lała się stąd falą muzyki i poezyj, I 
oto w międzynarodowym turnieju T- 
ja sięga coraz częściej po, wawrzy- 
ny i wieńce, B zaklęte słowo mistrzów 
jiękniejszej w świecie mowy, po. 

i Fi zaczynają kłaśó 


ożytanym i cenionym 
sóm FT d'Annunzia, który z wraźli- 
wością 
wszystkie nowoczesne prady, zarazy, 
8 nawet z dnienia, draźniąc przez 
to cudzoziemców ciekawość, à ozaru- 


najpiękni | 
nownio car i e 'ich muzyką stylu niezrówńanego. 
Kto chce Półnał toi 


na duszę ozytelników wszechświata, 

Jak się te nowożytne ukształtują | Kto choć pi | o włc 
dtsze pod wpływem zbyt skrajnych i|skiej literatury i ducha, tiech sięgnie 
odmiennych wpływów? zaiste nieraz |po utwór Fagazzara; ktd ciekawy 01 
pytać przychodzi. Niegdyś bliższę o- gólno ludzkich owolucyy smaku i mo- 
toczenie, wpływy, działacze, rżeżbiły |dy, niech się w ostat si, dziwacznej 
paire a e A pióra. Dziś ła- | powieści d'Annunzia zagłębi. Nie znaj- 
twość stosunków zlewa z sobą wszyst- |dzie tam wyuzdania poprzednich jego 
kie cywilizacye, śóiera wszelkie rodzi- |atworów. Zapowiada on całkiem różny 
me, oryginalne twórczości. WY oykl romansów Lili, równie czystych, 
jeszcze rosyjskie płody zalewały świa jak biały kwiat sromu. Ale snaó, gdy 
cały, dziś skandynawska literatura 
zaczyna się przejadaó-i-świta jakoby 
z południa rodzaj odrodzenia latyń- 


dzmaórodńy owoc w 


rowi bujnych obrazów rozpusty, 
padło mn snuć 


„|tniego utworu fantazyi jednego ż mi-| padku dynastyi ayoytij 


{swoim i własnem szczęściu, niepowro- 
Syn północnej Italii, mistyk, chrze-|tnie zamąconem umysłową chorobą 
ścijanin gorący z tradycyi 1 przeko-|żony, dziedzictwem pornawiającą się 
nania, Fagazzaro nierównie więcej jest|i w synach... Dawne uczucia i niezło- 
w kraja wła-!mne nadzióje zw) W 
| doli; podtrzymują i córki, kwia 

udniowca wchłonął w siebie |rosłe w tym zamkniętym 1 zaklętym 


sama rzeczywistość dostarczała anto-,rung'u* królów. 


wy 
tylko w wyobrażni jeden chyba z nich misł 


jskiej, opuścił 

eapól, zamknął się wśród skał, óka- 
lających pałac ojczysty i tam niepo- 
cieszoną przywdział żałobę po królu 


w tej 
iaty Wy- 


ogrodzie. Gość przybyły z wira świa- 
ta usiłuje zarazem i te uczucia I owe 
nadzieje pozy Zapetyne, rzeózy 
co znikły kiedyś, zmartwych powstaną, 
ale chyba zgoła w ińnym .Kształcie. “' 

„Niepodcbna się łudzić ani“ spo 
dziewać, by uśpiona krów, św. ludwi- 
ka zagrała nowem bohaterktwóm ” wy 
żyłach jego wygńńńczego 'potomka:. 
Otóż dziś dla nas jódynem: bezpie: 
ozeństwem i „zbudzeniem jest kłaść 
energię woli w miejsce daretmej 'na- 
dziet*.' Tu następuje óbróz zmroku 
idei monarchiczńej, >- ;Gołterdatnyi. 


| „Wszyscy oni attbrtatatni, tylkó 


dzie poniżenia i ostatnia iskierka, roz- 
widniająca ciemności zagaśnie, wów- 
nie podórzymywane dalej własnym 
ni świńtła. Z czasem okaże się ko- 
nieczność bohaterów, bodaj żelazne 
jn oi bicze*, | 

I tych to przywódców upadłej ludz- 
kości, owych to Uebermenschów należy 
nim sobie zgotowaó, ukształcać, z sie- 
bie widan. Gdzie ich szukać, jeśli 
nie ra teń Ayro romano, którego wi- 
dok statczy, by wszelkie pokonać roz- 
czarówhfia, Nie zwątpić o świecie, 
dopóki Roma znajduje się ńa powierz- 
chni ziemi, Władza przyszłości w Rzy* 
nie mieć musi 08 swą i podwaliny, Po 
jeden*jest tylko punkt na ziemi spo- 


światem, a punkt ten tkwi w Romie, 
z romańskiego, też szczepu, z latyń* 


jzewsząd zioną, ateraz niemal z roz- |działu trójcy siostrzanej, najbardziej 
koszą o ostatecznej myślę katastrofie. zachwycającej, gdy się uzupełniają 
Bo gdy wszystko zbezczeszczonem z0- |wzajemnie, Violanta upaja promienie- 
stanie i shańbionem, kiedy wszystkie; jącą od niej doskonałością urody i 
runą ołtarze, wszystkie ideały się roz |wonnością ziemskiej piękności. Massi- ` 
wieją, a Życie do óstatecznego zej-|milla nęci urokiem najwznioślejszego 


czas nieznaną trwoga ogarnie tłumy, |domu, siłą i strażą rodziców i rodzen- 


szałem, mie widzące przed sobą drogi | 


sobny i stosowny do panowania nad, 


ty przystosowany do ludzkich rzeczy 
i przykrojony do artystycznej miary, 
Sprawia wrażenie, jakby naczyń świę- 
tych do powszedniego użytku wzię- 
tych, 
>- Stąd nowa powieść d Annunzia, aż 
w liliowe strojna blaski, acz pozba- 
wiona rozpusty poprzednich jego u- 
tworów, mie ma wszelako żadnej ety- 
jeznej wartości i na stylowe tylko wy- 
rasta arcydzieło. Takie zaś arcydzieła 
cze, którąż wywiedzie oboy przybysz, ponn zawsze tylko miedzią brzą- 
z zamkniętego pałacn? Kończy się kającą i cymbałem brzmiącym, jakkol- 
pierwsza powieść cyklu Lilii, a czytel-|wiek cudowne wydają dźwięki, akor- 
nik nie może odgadnąć dalszych za- dy, bo w nich miłości nie masz. 
wikłań symbolicznego opowiadania. Inny zgoła charakter w drugiej 
Cudowny język, ćudowniejsze obrazy,| włoskiej powieści „Piccolo mondo an- 
zastępują tu wszelkie inne zalety. Na- |tico*, który zachwyca rodaków Fagaz- 
próżno tu szukać gorączkowych wra-|zara, rzucających fajerwerki d’ Annun- 
żeń, zawiłych niespodzianek. ` Ciężka | zia na łup olśnionych cudzoziemców. 
to, nudna nawet lektura dla tych, któ- | Ale bo fajerwerkom należy się z da- 
rzy są obojętni na czar słowa i świet- leka przypatrywać, podczas gdy do 0- 
ność pędzla. Te dwa przymioty są tak. gniska rodzinnego, w staroświeckim 
parpin u d'Annazia, że okupują wszel- płonącego światku, można się przybli- 
ie inne niedostatki, że najmniej sko- żyć i ogrzać się i odpocząć po tru- 
ry do podziwiania sztucznej zawiłościjdach. Tutaj próżno się za modnym o- 
nowożytnego symbolizmu „czytelnik, |glądać symbolizmem, wszystko takie 
nawet, gdy niə wszystko rozumie 1;proste, znane, zwyczajne. Dzieje to 
odgaduje, daje się jednak upajać i o-| mieszkańców nadbrzeżnych osad jezior 


pos ęcenią i niewinności mniszki; 
natolia jest duszą rodziny, słońcem 


stwa; wszystkie zaś trzy zarówno uro- 


skiego, nowego, A romańskiego rene- 

sansu. Coraz częściej też prz zi 

nam zdąwać sprawą z „jakiej nowe 
i now 


a 


ksiąźki włoskiej, Witàč- oh 
nową pieśń lub powieść. Czytelnicy 


lscy niedawno zasłyszeli o muzie 


wydziedziczonych, Adzie Negri, która; dumę, bez granic bodaj pychę szcze- 


„pra wie 
satuczne odzwierciedlenie dziewiczych | królewską dnszę, to ów' Wittslsknóh, ikiego plemienia wyjść musi prędzej 


eń, tak dziwnie zawiłą, niejasną |nęcący ogromen dumy, Zi ij zy pPóźmej rządca i wódz odraqzają- 
1 symboliczną jest treść opowieści, za- smutku, rozpaczliwemi wy ileniami, 5h się po klęsce ludzkości. * `“ ' 
żytałówanej: „Le vergitii delle Rocce* |aby życie 'własne zgodzić: 2 Gdmniem| | Po dzié dzień“ każdy Włoch '| mia: 


marzeniem, którem go ukołysał mistrz |jaowicie Rzymianin, w cudzoziemcu u- 
piękna, wiodący go za sobą w zazie|patroje barbarzyńcę, niegodnego roz- 
skie sfery. Próbował on w potokach !wiązać rzemyka u nóg potomków naj- 


Tu, acz pierwiastek romański zacho- 
wał niejedne znamienne cechy, jak 


OZAFOWAĆ. 

„ „Jedno tylko w podobnych utworach 
rzejmuje, niesmakiem. prjakawszy 
uż ' najprzeróśniejsze sztuki fantazji 

1 uczucja, artyści pióra dziś posługują 

się pewnym mistycyzmem, zapożycza- 


jąc się przedewszystkiem w księgach 


| O w przededniu politycznych 
przełomów. 0 -zjednoozenin nie ma 
[tam jeszcze mowy, nikomu się ani śni 
|„,Roma Capitale*;' byleby się pozbyć 
i Niemca z kraju, znienawidzonych Te- 
, desków wyrzucić za map granicę, przy- 
-szłość sama by się złożyła. Starsi, 


2 
przedłożony 


ministerstwu 


zostanie 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Października 1896 Nr. 295. 


Dyecezya przemyska, Zamianowani: ks,;nie ich bytu maieryalnego. Minister zape- 


sprawiedliwości do ustawowego wpro- | dr. Antoni Trznadel, profesor teologii dogm.,i Wnił deputacyę, że wyłączenie expydjentów 


wadzenia go w życie. 

Adwokat dr Franz przedłożył na- 
stępnie gotowy już projekt taryfy, 
skłądający się z 16 paragrafów i pro 
ponujący następującą skalę: 


minimum mak rimum 


profesoram teologii moralnej na Uniwersyte- 
cie w Krakowie; ks. dr. J. Łabuda i ks. 
J. Milezanowski, profesorowie teologii, ase- 
sorami i referentami konsystorza bisk., ks. 
F. Małek, wikary w Kołaczycach, admini- 
stratorem tamże i ks. dr. St. hr. Komorow- 


w sprawach o wartości Í 
ski, wikary w Przeworsku, administratorem 


złr. złr. TA 

do 25 zl. 2 10 Powierzono wykłady teologii dogmaty- 
od 25 „ 50 » 4 20 cznej ks, dr. Mazankowi, prof. studyum 
n 50 , 100 , 10 50 bibl. N. T., teologii fundamentalnej ks. dr. 

„ 100 , 200 , 15 15 K. Waisowi, profesorowi filozofii. 
n 200 „ 300 , 20 100 Egzamin konkursowy pro obtin. benef. 
» 300 „ 400 „ 25 120 |złożyli księża: J. Chmielowski, supl. kate- 
no 400 „ 500 , 30 150 cheta gimnazyalny w Rzeszowie, W. Czayka, 
» 500 1000 , 50 200 wikary w Dzikoweu, W. Giemza, wikary 
„n 1000 „ 2000 ,„ 60 c w Sokołowie, W. Krupiński, ekspozyt w Ba- 
n 2000 „ 4000 ,„ 10 280 chórzu, F. Małek, administrator w Kołaczy- 
„. 4000 60007, 50 320 cach, M. Sidor, wikary w Jarosławiu, 
„ 6000 „ 8000 , 90 360 J. Stachyrak, wik. w Przeworsku i A. Ze- 
„ 8000 „ 10000 , 100 400 gleń, wik w Dukli. — Przeniesieni księża 
Dalsze stopnie wartości wzrastają | wikaryusze: J. Mamocki z Gorzyce do Mie- 
każdy o 1000 złr., a należytość aż dojchocina i A. Luśniak z Miechocina do 


50.000 za każde 1000 co najmniej o 3 


Gorzyce. 
złr. co najwyżej o 9 złr.; do 100.000 4 


Zmarli: dnia 4 września ks. Józafat Pi- 


conajmniej o 2, oo najwyżej o 6 złr. 
na każde 1000 złr. 

Nad projektem tym zastanawiać 
się będzie wymieniona wyżej komisya 
z pięciu członków. 


lawski, prob. w Kołaczycach, ur. 1843; ks. 
Władysław Prus Studziński, prob. w Prze- 
worsku, ur. 1827; Michał Błoński, w Rze- 
BED bisk,, ur. 1864. 


Konkurs ogłoszony na probostwa w Ko- 


„łaczyczach i Przeworsku do dnia 30 listo- 


pada br. 
KRONIK A Dyecezya tarnowska: Ks. Franciszek 
. Walczyński, katecheta gimnaz. w Tarnowie, 
Bije =: został zamianowany kanonikiem kapitu 
Lwów d. 22. października tarnowskiej. d LAS 


Arcyksiężna Stefania. Z Łańcuta pi-; Rekolekeye ludowe odbyły się w Tymo- 
szą pod datą 21 bm.: Dzisiaj o godz. 10 | wej pod kierownictwem 00. Jezuitów, po- 
rano pociągiem  kuryerskim przybyła arcy- | między 26 września a 4 października, Do 
księżna Stefania do Łańcuta. Na dworcu o-|św. sakramentów przystąpiło około 1000 
czekiwali dostojnego gościa hr. Romanowie | parafian, do różańca zapisało się 200, do 
Potoccy, Z arceyksiężną przybyli: ochmistrz szkaplerza 285, do bractwa wstrzemięźliwo- 
dworu br. Gudenius i dama dworu hr. Se-|ści ciągle się jeszcze zapisują. 


chenyi, Z dworca udała się arcyksięźna do Wybory do Sejmu. Otrzymujemy na- 
zamku łańcuckiego, gdzie na nią oczekiwali | stępujące pismo : Centralny komitet przedwy- 
zebrani goście. Po małym „odpoczynku zwie | borczy, na podstawie jednomyślnej uchwały 
dziła arcyks. piękne stajnie zamkowe i ka- | powiatowego komitetu przedwyborczego, za- 
zała sobie wyprowadzić wierzchowe konie twierdził kandydaturę p. Władysława Mo- 
irlandzkie z Angli importowane, zachwycając rawskiego z Odrzechowy na posła do Sejmu 
się ich pięknością 1 nadzwyczajną kondycyą. z kuryi gmin powiatu sanockiego, i wzywa 
Następnie zwiedzała arcyksiężna piękne staj- w yborców, aby naiego kandyda- 


nie holenderskie, gdzie podziwiała śliczne 
bydło czystej krwi holenderskiej. 

O godzinie pierwszej odbyło się śniada- 
nie na osób dwadzieścia. Po śniadaniu wy- 
jechali wszyscy goście powozami zaprzężo- 
nemi w cztery konie 'do pobliskiego lasu w 
Albigowej, a arcyksiężna powoziła czwórką 
znakomicie. W lesie polowano z jamnikami 
na lisa, a rezultatem łowów był jeden lis 
wyciągnięty przez psy z jamy. Po powrocie 
ze spaceru odbył się obiad na dwadzieścia 
osób, do którego oprócz wyżej wymienionych 
osób zasiedli: księstwo Dominikowie Radzi- 
wiłowie, ks Andrzejowie Lubomirscy, hrab- 
stwo Westphalen, hr. Augustowa Potocka, 
hrakianka  Mensdorff, hrabiowie: Albert 
Mensdorff, Antoni Wodzicki, Koziebrodzki, 
Adam Tarnawski, pułkownik Loeffler, rot- 
mistrz Bleileben i Szczerbicki, jeneralny peł- 
nomoenik Poiockich. O godzinie dziewiątej 


rozpoczęto tańce w pięknej sali zamku łań-, 


cuckiego i bawiono się do dwunastej. Pod- 
czas obiadu i do tańców grała muzyka 
40 p. p. 

Mianowania, Namiestnik zamianował: 
koncepistów namiestnictwa; Zenona Głażew- 
skiego i Justyna Szwedzickiego komisarzami 
pow., a praktykantów konceptowych: Wła- 
dysława Janowicza, Tadeusza Gawrońskiego, 
Bolesława Kudelskiego i Władysława hr. 
Stadnickiego, koncepistami namiestnictwa. 

Sąd kraj. wyższy w Krakowie zamiano- 
wał praktykantów sądowych: Józefa Zawil- 
skiego i Zygmunta Tałasiewicza, auskultan- 
tami sądowymi. 

Wiadomości kościelne. Avchidyece- 
żya lwowska obrz. łać.: Kanoniczną instytu- 
cyę otrzymali: ks. Swisterski Andrzej, pro- 
boszez w Brodach, na probostwo św. Anny 
we Lwowie i ks. Zawadzki Aleksander, ka- 
techeta szkół ludowych w Sokalu, na pro- 
bostwo w  Cieszanowie. — Jurysdykcyę o0- 
trzymali księża Tow. Jez.: Płukasz Wojciech 
w Stanisławowie i Mohl Aleksander w Tar- 
nopolu. Administratorami  ustauowieni 
księża Franciszkanie; Sobolewski Norbert w 
Czyszkach i Ossoliński Bruno w Hanaczowie. 


trzeżwiejsi, imają się jakiejbądź pracy, 
jak ów inżynier odzywający się. iż 
chce służyć ojczyźnie, choćby biciem 
dróg i kopaniem kanałów. Młodsi za- 
łamują lub zakładają ręce, nie znaj- 
dując na razie ni zarobku, ni zajęcia. 
Jednym się w głowie pali, drugim sty- 
gną serca. Aż z czasem podnosi się 
temperatura, wraz z rozgrzaniem na- 
dziei, roznieconych ręką Carona. Mło- 
dzież spieszy do Piemontu, ażeby po- 
wróció z armią francuską i wypędzić 
Austryaków za Alpy, za morze. Dzieło 
dokonane, a wraz znika i świat da- 
wny, ustępując miejsca nowym lu- 
dziom i nowym stosunkom. Wezoraj 
jeszcze wszystkie te mąsy, namiętno- 


ści i bole wydawały się wiecznotrwa- | 


(ta głosowałi. Zastępca przewodniczące- 
go: Dr. Tadeusz ŚSkażkowski. Sekretarz: 
| Teofil Merurowicz. ` 


Ruch przedwyborczy. Komitet oby- 
watelski zwołał drugie zgromadzenie wytor- 
| ców, celem dalszego wysłuchania kandyda- 
tów na posłów do Sejmu na piątek 23. bm. 
o 6. wieczorem do sali ratuszowej. 

Sprawy miejskie. Wczoraj ukonsty- 
tuowała się komisya, złożona z 28 człon- 
ków Rady, fizyka miejskiego, dyrektora u- 
|rzędu budowniczego i referenta magistratu 
"celem opracowania projektu i wniosku wy- 
budowania nowego gmachu dla zakładu nie- 
uleczalnych na pamiątkę 50-letniego jubile- 
| uesa rządów cesarza Franciszka Józefa. 

Budynek projektowany ma stanąć przy 
ulicy Gródeckiej, obok zakładu im. Biliń- 
skich i tworzyć drugie skrzydło tegoż. Róż- 
nica między zakładem im. Bilińskich a miej- 
"skim będzie ta, że tamten jest w myśl za- 
|pisu fundatora przeznaczony wyłącznie dla 
„chrześcijan i że zaopatrzenie jest w nim ob- 
fitsze i lepsze a oraz kosztowniejsze, zakład 
miejski zaś przeznaczony jest dla wszystkich 
członków gminy bez różnicy wyznań, 4 za- 
opatrzenie, wobec wielkiej liczby chorych, 
bywa skromniejsze. 

Z miasta. Mieszkańcy przy ulicy Zielo- 
nej npraszają miejski urząd budowniczy, aby 
zarządził uprzątnięcie błota wyrzuconego na 
trotoary ze zbudowanego kanału, przynaj- 
mniej w tych miejscach, gdzie kanał już 
dawno ukończony, tudzież o polecenie budu- 
jącemu nową kamienicę przy ulicy Zielonej 
1. 25, aby w miejsce zajętego pod budowę 
trotoaru postawił chodnik drewniany. 

Deputacya konduktorów poczto- 
wych, w skład której wchodzili Majewski 
ze Lwowie, Jirasek z Pragi, Zinko z Celow- 
ca i Sperlich z Lincu była onegdaj u mi- 
nistra handlu br. Glanza, prosząc go, aby 
ze względu na pełną odpowiedzialność służ- 
bewą konduktorów pocztowych, zechciał im 
nadać pośrednie stanowisko między urzędni- 
kami a służbą a nadto wpłynął na polepsze- 


i 


fi 


szym od złamanej pierwszym naraz 
ciosem niewiasty. Śmieró tragiczna je- 
dynego dziecięcia, potrzeba ojczysta, 
służba publiczna nakazująca zaparcia 
się nawet własnej żałoby, pozwala o- 
cenić wartość moralną obojga małżon- 
ków, zmierzyć wyższość chrześcijań- 
skiej cnoty nad świecką tylko i dumną 
doskonałością. 

Nie ma tu czaru słowa d' Annun- 
zia, lecz jest moc dobrego, która nie- 
gdyś Manzoniemu trwałą zapewniła 
nieśmiertelność. A przytem, gdy w o- 
statniej fantazyi autora „Dziewie skał“, 
| snują się widma tylko, przesuwają 0- 
| brazy, układają misterne grupy, tu 
l czują, działają, śmieją się i płaczą lu- 
dzie z krwi i kości, obracający się w 


łe; dziś wszystko się zatarło i znikło, małym może, ale bardzo rzeczywistym 
jak ślad wiosła czy łodzi prującej falę światku typy skończone, widziane, za 
modrego jeziora Lugano, nad którem pamiętane, wyraziste i wyraźne. Tamto 
rozgrywa się życiowy dramat stano- jest sennem marzeniem — to zaś ży 


wiący oś całej fabuły. 

Założenie jest pełne prostoty 
prawdy. 

Nie ma harmonii ni jedności, nie 
będzie szczęścia tam, gdzie małżonko- 
wie nie połączą się w jednakiej modli- 


i 


twie i wierzeniu. Taka jest jakby prze- ' 


wodnia teza autora, 

Franco Maironi oddziedziczył po 
przodkach prostotę ojców, wiarę 1 wier- 
ność. Żona jego wyższą odeń się być 
mniema, opierają: się Nie na Bogu, 


lecz na własnej cnocie, przyrodzonej 


szlachetności. Dopóki pomyślności ko- 
łyszą ich arką życiową, istotnie zda- 
wałaby się, że Luiza jest silniejszą i 
wyższą istotą, że Franco i słabszy i 
zwyczajniejszy. Ale niechno wybije 
godzina próby, a mąż zdolny sięgnąć 
ku niebu okaże się stokroć męźniej- 


Włosy są najpiękniejszą ozdobą człowieka, 


ciem i prawdą. Symboliczny wybuch 
d” Annunzia zwietrzeje wraz z modą 
(chwili, zachowają się chyba celniejsze 
karty w jakiej antologii, dla użytku 
'dyletantów sporządzonej. Natomiast 
| Piccolo mondo antico“ przetrwa po- 
' kolenia, pozostanie klasycznem odbi- 
ioiem dawnych stosunków, jednocze- 
śnie też wymownym przykładem har- 
monii życia, akordu serc i myśli, scho- 
dzących się w najwyższem kochaniu i 
wierzenin. 

W przeciwstawieniu do pogańskiej 
biużnierczej przyprawy większej czę- 
ści utworów włoskich, powieści Fa- 
gazzara odznaczają się chrześcijań- 
skiem natchnieniem i przeczystym na- 
strojem. A przytem tak są one wło- 
skie, tak rodzime! Opisowości tu sto- 
kroć mniej, aniżeli u współczesnych 


pocztowych, konduktorów i t. z. pakmajstrów 
z kategoryi służby niebawem zostanie prze- 
prowadzone, co się zaś tyczy polepszenia ich 
bytu materyalnego, odesłał deputacyę do mi- 
nistra skarbu. Dr. Biliński, do którego się 
też deputacya zwróciła, zapewnił ją, iż pod- 
wyższenie płac funkcyonaryuszów pocztowych 
nastąpi równomiernie z ogólną regula- 


cyą płac, 


Garderoba teatralna. Dobre chęci 
dyrekcyi teatru co do zaprowadzenia w ca- 
łej pełni obowiązkowej garderoby rozbiły się 
nie tyle o opór publiczności, ile raczej o 
niemożliwość zrównania temperatury w przed- 
sionkach i sali, jako też o brak wygodnie 
urządzonych garderób. Zarządzono więc 0- 
beenie, iż tylko w futrach, paletotach zimo- 
wych, z parasolami, kaloszami i laskami do 
sali wchodzić nie można, — za przechowa- 
nie jednak tych rzeczy nie pobiera się ża- 
dnej opłaty, Panie mogą zatrzymywać na 
sobie krótkie okrywki, kapelusze jednak 
muszą zdejmywać, jakkolwiek wolno im, 
jeśli obawiają się ich zniszezenia w garde- 
robie, trzymać takowe w czasie przedstawie- 
nia na kolanach. Po tem zarządzeniu, czę- 
ściowo odwołującem garderobę obowiązkową, 
na którą wielu się użalało, nie będzie już 
nie chyba publiczności stać na przeszkodzie 
w częstszem odwiedzaniu teetru. 


Kronika policyjna. Skradziono My- 
kicie Umylanowi parę koni z wozem warto- 
ści 174 zł. z pastwiska w Mszanie, —- Po- 
licyjnie poszukują Maurycego Dawida Jä- 
gera, redaktora Trybuna ludowego, który 
skazany na 5-miesięczne więzienie, prawdo- 
podobnie umknął z kraju. — Prócz tego 
notuje raport policyjny kilka drobnych kra- 


tym, co z nim obcują i mowy jego słucha- 
ją. Ze albo go musimy skłonić do opuszcze- 
nia sali, albo sami ją musimy opuścić. 
Przygotowałam się zaś, przed wiecem lub 
w czasie wiecu ludzi przestrzegać głośno, 
jaki im obowiązek w udziale przypada. 
Chciałam działać w duchu chrześcijańskiej 
miłości i nie dać mu słyszeć słów, jakie go 
gdzieindziej spotykają, jak „precz z wykię- 
tym* itp. Przemówienie krótkie, które sobie 
przygotowałam, kończyło się temi słowy: 
„Ksiądz Stojałowski zmylił dziś drogę do 
Rymanowa! Daj Boże, aby mu kiedy Ryma. 
nów drzwi i sercą mógł otworzyć, ale dziś 
mu do Rymanowa na Rzym droga. Jedno 
mam tyłko słowo dla tego, z którym nam 
mówić nie wolno!“  Księżę Stanisławie, do 
Rzymu ! do Rzymu, do Rzymu!* Garstka 
ludzi pobożnych i rozumnych miała za mną 
wołać: do Rzymu! do Rzymu! i tem mowę 
jego, której nam słuchać nie wolno, zagłu- 
szyć i zmusić go do opuszczenia sali. Zda- 
wało mi się, że lud rymanowski, wśród któ- 
rego żyłam i pracowałam lat tyle, uwierzy 
moim słowom i postąpi według mojej życzli- 
wej rady, bo chyba się nigdy ma mojej ży- 
czliwości nie zawiódł. Dziś rano dowiedzia- 
łam się, że juź rannym pociągiem ksiądz 
Stojałowski przyjechał, że siedzi w jednym 
zajezdnym domu w tłumie ludzi i peroruje 
od godziny. Przesłałam mu tedy wiadomość, 
na co się gotujemy, prosząc, by sobie i nam 
oszczędził przykrości, a w tej chwili nie na- 
myślając się, ani radząc swoich aljantów, 
jechał na kolej i do Rzymu ; posyłałam mu 
pieniądze na drogę. Odpowiedział zwykłymi 
swoimi wykrętami, że go nikt nie sądził i 
dekretu mu nie wręczył, że przeto za wy- 
klętego się nie ma i na wiecu będzie. Ja 
na to odpowiedziałam, że chyba nie mnie 
katechizmu jego uczyć, ale że mu zwracam 


dzieży, przejechań i kilka wypadków opil- |uwagę, że skoro my z ambony od naszego 


Stwa. 


0 wiecu lndowym odbytym w Ry- 
manowie 19. bm. donoszą: Wiec” zwołali 
Stapiński, redaktor Przyj. ludu i bronzo- 
wnik sanocki Piech, zebrało się zaś włościan 
około półtora tysiąca. Pierwszy zabrał głos 
adw. dr, Iskrzycki i jego wybrano przewo- 
dniczącym. Ks. Stojałowskiego przyjęto okrzy- 
kiem „niech żyje” i on też zaczął przema- 
wiać, W czasie mowy jego zjawił się na 
sali komisarz starostwa i zebranie rozwią- 
zał, na tej podstawie, że kto inny przewodni- 
czy aniżeli wiec zwołujący. Dr. Iskrzycki 
zaproponował na to, aby wiec uznał się 
zgromadzeniem przedwyborezem, które wedle 
ustawy, przed wyborem posła do Sejmu z 
mniej. własności okręgu sanockiego, wolne 
jest od kontroli władzy. Komisarz, starostwa 
mimo tego żąda rozejścia się zebranych a 
Iskrzycki domaga się od komisarza aby pod- 
pisał protokół rozwiązujący zgromadzenie, 
Komisarz nie zgadza się na to a Stojałow- 
ski tnie tymczasem mowę na temat niele- 
galności postępowania władzy. Gdy pojawili 
się żandarmi, aby salę opróżnić, włościanie 
wychodzą, śpiewając chórem Barteszu, Bar- 
toszu, hej nie tracwa nadziei i odprowadza- 
ją gromadnie Stojałowskiego do domu, w 
którym tenże przyjechawszy, zamieszkał, Tu 
Stojał. wychodzi na balkon, włościanie wno- 
szą okrzyk „niech żyje“ a on wygłasza mo- 
we o prześladowaniu go przez włałze ko- 
ścielne i świeckie za wydawanie gazetek, w 
których broni lud przed krzywdami. 

O wiecu tym w Rymanowie pisze Anna 
hr. Potocka, właścicielka Rymanowa nastę- 
pująco : 

Przokonana, że zajście, które miało miej- 
sce w Rymanowie, i w którem brałam czyn- 
ny udział, będzie komentowane po gazetach 
może z nie dość ścisłą prawdą, sama je o- 
pisać tu pragnę. Temu parę dni, dostałam 
zaproszenie na wiec ludowy w Rymanowie. 
Podpisany był tylko „komitet* bez żadnych 
nazwisk. Nie wiadomo było, kto na ten wiec 
z prowodyrów przyjdzie. Rozmawiałam o 
tem z sąsiadem włościaninem, bardzo ro- 
zumnym młynarzem, który doskonałą mi 
zrobił uwagę. „Ano zobaczymy co nam ta 
przyniosą, trzeba brać na pytel, co będzie 
zdrowa ziarno, to weźmiemy, a co złe, to 
odrznceimy!* — Uznałam, że to wyborną 
rada, i z ciekawością oczekiwałam wiecu, 
Wczoraj wpadł wieczorem do mnie ktoś z 
wiadomością, że przyjeżdża ksiądz Stojałow- 
ski. Zwołałam niektórych z rozumniejszych 
gospodarzy, przedstawiłam im, że klątwa 
ciążąca na księdzu Stojałowskim udziela się 


impresyonistów. Gdy jednak się jaki 
opis nawinie, nie unika go autor, o0- 
wszem z miłością kreśli ulubione, u- 
kochane krajobrazy, ożywione jaką 
znaną melodą, jak n. p. owa żegluga 
po jeziorze w białą noc księżycową, 
gdy nadbrzeżne osady, wpatrzone w 
tarczę księżyca, wydają się w ciszy, 
jakby zahypnotyzowane, a z łodzi pły- 
nie pieśń Anny Boleny: „Al dolce 
quidami*, przerwana po chwili basem, 
zawodzącym pozdrowienie z „Cyrulika 
Sewilskiego*. 


Buona sera, 
Miei signori, 
Buona sera. 

Do najpiękniejszych obrazów nale- 
ży poranek ostatni na wybrzeżach je- 
ziora Lugano, świadek wspaniałej wal 
ki pomiędzy mgłą a słońcem: „Całe 
jezioro zdawało się być białem, bez- 

rzeżnem morzem, skały i pagórki 
brzegów zaledwie przeglądały, jak wi- 
dmo fantastyczne. Powoli ta szara 
mgła zbłękitniała, jęły się przedzierać 
tu i ówdzie blade zrazu, następnie co- 
raz silniejsze promienie, którym wie- 
trzyk poranny torował drogę, rozdzie- 
rając gęstą zasłonę. Oko słoneczne ns- 
przemian przeglądało i znów się kryło 
w kłębach podnoszących się zewsząd 
oparów, aż nareszcie urosło, zabłysło 
potężnie — i zwyciężyło. Na dane 
jakby hasło rozwiały się mgły, opa 
dając w strzępach lotnych na odsło- 
nięte wybrzeża, główna ich część zbi: 
ła się ku wschodowi, niby ciężka bia 
ła kotara, z ponad której niebawem 
wstały w całym blasku porannym da- 
łekie jeziora Como szozyty. 

„Starzec przywołał Luizę, ażeby z 
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biskupa rozkaz nieobcowania z nim otrzy- 
maliśmy, to chyba on to rozumie, -że nas do 
ciężkiego grzechu przywodzi, robiąc tak, 
byśmy ten rozkaz złamali, choćby (czego 
naturalnie nikt rozumny nie przypuszcza) 
jego klątwa była, jak on się wyraża, fikcyj- 
na!“ Nastąpił wiec. Grdyśmy nań przybyli, 
we drzwiach ciasnej wieży strażniczej poka- 
zywał się na przewróconej pace, po nad gło 
wy licznie zgromadzonego ludu, to adwokat 
Iskrzycki (chcący się na posła wykierować), 
to ks. Stojałowski, starając się uciszyć głosy 
różne przeciwne, wyrywając się wśród ludu. 
Przebiłam tłum, prosiłam p. Iskrzyckiego, 
którego na wniosek ks. Stoj. obrano prze- 
wodniczącym, o głos, wyszłam na pakę, ale 
odmówił mi go stanowczo i powiedział, że 
wpierw będzie mówił ksiądz Stojałowski ; na 
to odeszłam, namawiając ludzi, by szli za 
mną, ale to byli sami ludzie z cudzych wsi, 
na dzień targowy i na wiec przybyli, mało 
więc ludzi stosunkowo mnie usłuchało. Do- 
szedłszy do drngiej strony tej ciżby ludu, o 
kilkadziesiąt kroków od. ks. Stojałowskiego, 
zaczęłam mówić, niestety, głos starej kobiety 
wobec głosu ks. Stojałowskiego ledwo było 
słychać, najbliżsi, słuchając mnie, potakiwa- 
ii przy końcu wraz ze mną wołali: „Do 
Rzymu, do Rzymu! Wpierw Papieża prze- 
prosić! Potem do Rymanowa! Potem z ra- 
dością przyjmiemy“. Ale to była kropla w 
morzu. Widząc, że nic nie wskóram, ode- 
szłam z gronem najbliższych. Ano! musia- 
łam bardzo śmieszną grać rolę, jako kobie- 
ta, krzycząc w czasie dłagiej mowy na wie- 
cu, ale się tego nie wstydzę! Uważam, że 
obowiązkiem moim było, lud ten poczciwy, 
wśród którego się postarzałam, ostrzedz przed 
klątwą kościelną i nieszczęściem, pomimo 
śmieszności mego wystąpienia, Dixi et sal- 
vavi animam meam! Mam uczucie, że 
gdyby mój głos był tylko mocniejszy, wielu 
by było poszło, bo wielu w dobrej wierze 
zostało, nie rozumiejąc, na co się narażają, 
Gdyby akcya wcześniej byłu mogła być 
przygotowana, i gdyby z samymi ludźmi tej 
parafii była sprawa, z pewnością byłoby mi 
się powiodło, bo choć lud rymanowski, czy- 
tając od 20 lat gazetki ks. Stoj., które 
wpierw były doskonałe, ma wielką do niego 
sympatyę i nad nim dziś ubolewa, nie byli- 
by z pewnością chcieli zrobić coś, wbrew 
przepisom Kościoła. Niechże wobec tego, że 
wiele wieców ma być teraz przed wyborami, 
wszyscy zawczasu akcyę przygotowują, na 
wypadek przyjazdu ks. Stoj., bo w ostatniej 
chwili tak, jak u has, będzie za późno 
Anna hr. Potocka. 


nim nacieszyła się pięknością widoku, | Franco Maironi jest młody, pełen o- 
wspaniałością ostatniej sceny dramatu, |gnia i zapałów, 
zwycięstwem słońca, rozwianióm mgły, | wszystkie piękne strony życia go po- 


chwałą gór, w blaski i rosę poranną 
Sai oh Podziwiał on te piękności 
w sposób patryarchalny, bez finezyi 


zmysłu artystycznego, lecz z zapałem |uczęszczającym doń regularnie. Nie 


młodzieńczym, drgającym w głosie u- 
niesieniem, jak przystało etarcowi, co 
przeczyste wiódł Życie, co nic nie 
zmarnował świeżości serca, co zacho- 
wał pewną niewinność wyobraźni. — 
Patrzaj, patrzaj — wołał — czy wo- 
bec tego nie wyrywa się z duszy o- 
krzyk: Chwała Ojcu i Synowi i Du- 
chowi świętemu! 

W obrazach d Annunzia znać sztn- 
kę — w opisach Fagazzara miłość dla 
stron rodzinnych, dla tej doliny Val- 
solda, w której stale zamieszkuje, u- 
czucie i zapały człowieka, co podo- 
bnież w późniejsze już lata zachował 
czystość serca, czystość życia, niewin- 
ność wyobrażni. D'Annunzio ubiega 
sią o symboliczną głębokość pomysłu 
i osnowy, kładzie na karcie tytuło- 
wej dumne słowa Leonardą da Vinci: 
„Stworzę fikcyę, która będzie znaczy- 
ła i tłómaczyła wielkie rzeczy“. Fa- 
gazzaro nie zapowiada wielkich rze- 
czy, ale w najprostszej osnowie, co 
chwila o głębszą potrąca strunę. Prze- 
dewszystkiem konieczność religijnej 
w życiu podstawy rysuje się tu wyra- 
źnie. 

Bohater jego posiada spokojną, 
dziecinną wiarę, wyssaną z mlekiem. 
„Obcą mu była żądza duchowej swo- 
body, nękająca młodzieńców w porze, 
gdy umysł ich i zmysły zaczynają so- 


bie przykrzyć „bwardę jarzmo pozy-|świeca z tych kart przypominających 


tywnych przekonań i religii.* Ale 


dlatego winniśmy je pielęgnować. Nikt nigdy nie wyłysieje, jeźeli codziennie zmyje włosy 
lub skórę na głowie Wodą lub olejkiem ke. Sebastyana Kneippa (flaszka wody 50 ct., olejka 40 et.) Na skladzie również wszelkie zioła ks. Kneippa. 
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W Krakowie otwartym został w środę jących, 16 cennych *wachlarzy *Eofonkowych 


nowy gmach dla szkoły realnej. Aktu po- 
święcenia dopełnił ks, biskup Puzyna, for- 
malności zaś otwarcia dokonał  wiceprezy- 
dent dr. Bobrzyński w zastępstwie ks, na- 
miestnika, któremu w ostatniej chwili inne 
sprawy nie pozwalały przybyć na tę uroczy- 
stość do Krakowa. W Krakowie szkoła re- 
alna jest pierwszą, która ma gmach swój 
własny, za nią pójdą gimnazyum Sobieskie- 
go, które już jest pod dachem i gimnazyum 
św. Anny, gdzie rozpoczęto robotę około za-. 
łożenia fnndamentów. Szkoła przemysłowa 
również doczeka się odpowiedniego budynku, 
wreszcie gimnazyum św. Jacka zostanie od- 
powiednie urządzone, 
„ Dobra odpowiedź. Działo się w cza- 
sle zaprzysiężenia rekrutów marynarki w Ko- 
lonii, gdzie eesarz Wilhelm do młodych o- 
brońców ojczyzny wygłosił mowę, w której 
ich przestrzegał przed zewnętrznymi. i we- 
wnętrznymi nieprzyjaciołmi, Następnie roz- 
mawiał z niektórymi rekrutami, przyczem 
jeden z nich, silnie zbudowany mężczyzna, 
bardzo mu się spodobał. Zapytał go, skąd 
pochodzi, na co otrzymał odpowiedź w czy- 
stem narzeczu górno-bawarskiem : 

— Z Miesbach, najjaśniejszy panie | 

Cesarz badał go następnie, czy dobrze 
zrozumiał, kogo miał cesarz na myśli, mó- 
wiąc o „zewnętrznych“ nieprzyjaciołach ? 
Rosyan, najjaśniejszy panie! 
brzmiała odpowiedź. 

— Kogo zaś przez „wewnętrznych“ nie- 
przyjaciół ? 

— Prusaków, najjaśniejszy panie! 

Coby to się działo, gdyby to polski re- 
krut był odpowiedział cesarzowi?! 

Studenci polsey w Antwerpii. Sto- 
pień licencyatów (licencić susciences com- 
merciales) w belgijskim wyższym instytucie 
konsularno-handlowym otrzymali: Malczew- 
ski Konst. z Warszawy, Mielczarski Roman 
z Bałchatowa (Królestwo Pol.), Olszewski 
Wład. z Łodzi, Szulbowski Tadeusz, Wojno 
Zyg. i Woyde Witołd z Warszawy i Wysz- 
kowski Tadeusz z Bortnik (w Galicyi). 

Niedobraną parą fizycznie są następca 
tronu włoskiego i księżniczka Helena czar- 
nogórska. Książę bowiem jest wątłym i sła- 
bowitym, księżniczka zaś może być zaliczo- 
ną do amazonek nowoczesnych. Przewyższa 
wzrostem swego narzeczonego o głowę, tra- 
fia ptaka z pistoletu, a wilka ubija korde- 
lasem z takim spokojnym uśmiechem, z ja- 
kim w salonie wita swoich gości, 

Mordercy Levy'ege są już policji 
berlińskiej znani. Jednym z nich jest 17-le- 
tni uezeń ślusarski Wilhelm Grosse, którego 
aresztowano. Przyznał on się do spełnienia 
zbrodni i zeznał, że inicyatywę do zamor- 


dowania starca dał Bruno Werner, oddalo- 
ny z kancelaryi Levy'ego pisarz. Popełnił 
on tam kradzież i za to miejsce utracił, 


zbrodnię więc obmyślił kierówany żądzą 
zemsty. Grosse dokonał mosderstwa wspól- 
nie z Wernerem, Wernera jeszcze nie u- 


Milionerka - złodziejka. Niezwykły 
wypadek kleptomanii zajmuje chwilowo opi- 
nię publiczną w Londynie, Oskarzeni o kra- 
dzież | osadzeni w areszcie .Śledczym są 
państwo Walter M, Oastłe, którzy pochodzą 
z San Francisco i należą tam do najzamoż- 
niejszych i najbardziej poważanych rodzin, 
P. Castle jest hurtownym handlarzem środ- 
ków żywności, a przybywszy do Londynu z 
listem kredytowym na 8000 fst., zajął apar 
tament w  pierwszorzędnym, z książęcym 
przepychem urządzonym hotelu Cecil i utrzy- 
mywał stosnnki towarzyskie z najlepszemi 


sferami w City, W rozmaitych sklepach 
arystokratycznej dzielnicy Westend zauwa- 
żono po pobycie pani Castle, bądź samej, 


bądź z mężem brak cennych towarów. Wła- 
ściciele sklepów, przekonawszy się stanowczo, 
że złodziejką jest pani Castle, zawiądomili 
policyę i inspektor Arrow dopełnił rewizyi 
w jej mieszkaniu. Podejrzenia okazały się 
słusznemi. Inwentarz ukrytych w kufrze pani 
Castle przedmiotów zajmuje pół dużego ar- 
kusza, ściśle zapisanego, Ohcąc dać pojęcie 
o rozmiarach popełnionych kradzieży, wyli- 
czymy niektóre znalezione przedmioty: 18 
grzebieni szyldkretowych, 7 lusterek rę- 
cznych z kości słoniowej i szyldkretu, 2 boa, 
2 duże kołnierze, 2 mufki, 8 kołnierzy 
mniejszych z tumaków, 2 kołnierze . grono- 
stajowe, różne inne garnitury futrzane, 7 
złotych zegarków damskich, 9 zegarków sto» 


Sztuka, Przyroda, 
rywają. „Religia jest dlań tem, czem 
nauka dla pilnego ucznia, mającego 
zawsze szkołę na ostatecznym celu i 


jest on spokojnym, dopóki nie skoń- 
czył zadania, nie przygotował się na 
lekcyę, nie dopełnił wyraźnej powin- 
ności. Raz jednak uporawszy się z o- 
bowiązkową pracą, gotów nie myśleć 
więcej ani o książkach, ani o profe- 
sorze. * 

Tak, ale grunt zostaje jsdnaki, stały 
i gdy grom w serce uderzy, to serce, 
do karności zaprawione, nie. podnosi 
buntu, nie szemrze, ni złorzeczy. Pa 
śmierci dziecka, Luiza traci ster życia 
i równowagę, Franco zaś utwierdza się 
w odwadze i poddaniu. Gdy po tej 
strasznej nocy czuwania przy  mar- 
twych zwłokach jedynego ich kocha- 
nia, świta jutrzenka smutnego dnia 
pogrzebu nutopionej dziewczynki, na 
czoło męża po długiej modlitwie wy- 
stępuje wewnętrzne światło, cierpliwy 
hart i męstwo wierzącego serca, skro- 
nie zaś wątpiącej Luizy przesłania gę- 
sty mrok wewnętrznego rokoszu i Toz- 
paczy żadną nie rozwidnionej na- 
dzieją. 

Powieść kończy się uroczystą przy- 
grywką do nowego okresu, w którym 
znika staroświecki dawny światek, w 
tej księdze skrystalizowany. Zdaleka 
plynie po fali Lago Maggiore odgłos 

ębnów zwiastujących mową erę, na 
którą pada słońce wołności. Jakieś „o- 
oczekiwanie tęskne i radośne,* | przy- 


5 
1 


uczucia i zapały, poprzedzające „dni 


Langa & P 


F 


iz piór strusich, sprawnych w'kość słonia- 
wą i szyldkret, 17 broszek, -cała .„kolekcya 
kosztownych pierścionków i spinek itd, Nadto 
różne naczynia z firmą hotelu, a wszystko 
owinięte było w ręczniki hotelowe. Po tej 
rewizyi zaaresztowane małżonków i. dnia 
13 bm. po tygodniowem. więzieniu stawali 
przed sędzią Newton'em,  Obrońeą państwa 
Castle jest p. Matthews, jeden z najlepszych 
adwokatów londyńskich. Panu Castle oska- 
rzenie zarzuca tyłko, że bywał. często przy 
zakupach żony, że wiedział” prawdopodobnie 
o jej postępowaniu i nieroddawał * właścicie- 
lom skradzionych przedmiotów, ani też pła- 
cił za nie. Obrońca nić zaprzeczył bynaj- 
mniej winy swojej klientki. Ponieważ - cho- 
dziło tylko © badanie wstępne i o to czy na- 
leży sprawę tę przekazać sędziamu karnemu, 
ku czemu potrzebna gą jeszcze <łalese dowo- 
dy — przeto sprawa została  odroczoną na 
tydzień. Obrońca: zażądał zatem“ prowizory- 
cznego uwolnienia swoich klientów, oświad- 
czając, iż- da wszelkie żądane poręczenie i 
zaznaczając, iż chodzi tu o wypadek klepto- 
manii, wywołany pewnemi zaburzeniami pa- 
tologicznemi. Że. zaburzenia te. istnieją u 
pani Castle, i, wywołują zamroczónie umyśłe- 
we — potwierdził zarówno lekarz więzienny, 


jak t wezwany specyalista. 


Na obronę pana Castle przytoczył p. 
Matthews jego niteposzlakowaną opinię i wy- 
bitne stanowisko, jakie zajmuje w“ świecie 
kupieekim. Sędzia Newton zrazu nie chciał 
uwolnić oskarzonych” 1 odw'adczył, iż: oba 
przytoczone ńa ich obronę argumenty nie go 
nie obchodzą. Dopiero gdy p. Matthews po- 
łożył nacisk na to, iż dłuższe przebywanie 
w areszcie może stać się niebezpiecznem dla 
ciężko chorej kobiety, m obecni lekarze to 
poświadczył, sędzia ustąpił, ale' zażądał 
kaucyi niebywałej wysokości, bo 40.000 fat.; 
sumy podobnej jesżcze dotąd nigdy jako kau- 
cyi nie zażądano. Niezwłocznie zgłosiło się 
z pomiędzy publiczności kilka osób, które, 
wylegitymowawszy się dostatecznie, oznajmi- 
ły, iż gotowe są dać poręczenie do żądanej 
przez sędziego wysokości, poczem państwo 
Castle zostali puszczeni na wolność. 

Później stwierdzono, iż 7 wielkich firm 
w City, a między niemi i lord Rothschild, 
porozumiało się w celu dania poręczenia, 
jeśli okaże się tego potrzeba, do wysokości 
dwóch milionów marek. Pani Ośstle podczas 
badania w sądzie robiła istotnie wrażenie 
ciężko chorej kobiety; mąż obejmował ją 
wpół, bo zaledwie mogła utrzymać się na 
negach, a głos jej przerywały ciągłe łka- 
nia. Państwo. Castle mają ze sobą syna, 
młodego chłopca, który początkowo był ró- 
wnież wciągnięty do oskarzenia ; następnie 
wszakże zaniechano dalszego badania chłop- 
ca. Wobec tych wszystkich okKóliczności łas 
two pojąć zajęcie, jakie sprawa tą budzi w 
towarzystwie londyńskiem. i * 

„ Restytueya po spowiedzi. Przód 
kiiku miesiącami skradziono: na statku, idą- 
cym Wisłą z Warszawy do. Oithocińka Jra- 
binie T. klejnoty rodzinne wartości da 6000 
rs. Pomimo natychmiastowych usilnych po- 
szukiwań i starań przez policyę, natrafić na 
ślad żłodzieja nie zdełano i zdawało się, iż 
wszelkie przedsięwzięte środki zostaną bezo- 
woene. Jakież jednak było zdztwienie i rad 
dość właścicielki utraconych klejnotów, gdy 
odebrała za pośrednictwem jednego z kapła- 
nów znaczną część swych kosztowności, przed 
paru zaś dniami tenże sam kapłan zwrócił 
resztujące przedmioty wraz z 20 rt. go 
tówki, które się również w utraconej torebce 
znajdowały. 

Oryginał. Pod Mantup w willi swojej 


zmarł wielki oryginał Ludwik Pizzi, Nie, 
ubierał się nigdy, zawsze chodził nago, tyl-. 
ko okrywał się: w lecie prześcieradłum, 4, W 
zimie kołdr rayny 


ą. Jadł mięso surowe i jarzyny 
i od 30 lat nie wyszedł z willi. p 
go waryAtem,, ale on był tylko oryginałem, 
miłym nawet w obejściu, skoro mu się tra” 


fil towarzysz. „ Twierdził tylko, że dańsiejsi 
ludzie wymyślili sobię nadto potrżep wyra- 


finowanych i że lepiej żyć w prostocie.. 
W istocie nie miał innych potrzeb, jeno 
zmieniać prześcieradła od czasu do czagu. 
Dowcip Clevelanda. Dzienniki ame- 
rykańskie podają zabawny «aczegół z młe: 
dości prezydenta Clevelanda, Pewnego- dnia 
skazano go w szkole za jakieś przewinienia 
ne „łapy”. Nie wiedząc o wyroku, malec w 
doskonałym humorze bawił. się piłką pod- 


Księstwa Warszawskiego. I tu i tam 
„jednakie imię było zaklęciem : 

„Bóg jest z Napoleonem, Napoleon 
z nami!“ E e BA p sqz Ap © 
Powieść: Axtoniego Fagazzary po- 
zostanie klasyczną dla literatury wło- 
skiej, zajmie poczesne miejsce obok 
„Promessi Sposi“; Manzoniego, postawi 
autora w szeregu najpierwązych oj- 
czystych pisgrzy. Lecz 1 pudzozjemcy 
powinni poznać i czytać to opowiada- 
nie plus szlacheżności, wdzięku i 
prawdy, tembardziej, iż język au- 
tora jest niesłychanie przystępny i 


R. i 
innej swej powieści, Fagazzaro 
wspomina legendę studni, w której ża- 
nym sposobem nie można się było 
dokopać wody, jakkolwiek zegłębiano 
się w łono ziemi i skalistych otohłani. 
AŻ nareszcie siadi na skraju pustej 
cysterny minstrel, nieznany i zawiódł 
pieśń tak cudowną i ozarowną, ŻĘ Za- 
klęta jego głosem woda, żrysnęłe ź 
głębi, podniosła się świeżą falą, napel- 
niając studnię po brzegi. Coś z. owego 
cudu powtarza dla ozytajlika DOVA 
„Piccolo „mongo .. antico.“ Wszystkie 
dobre, czyste, świeże ` uczucia budzę 
Się, podnoszą,. tryskają z serca i su- 
mienia, poruszonego prostą, serdeczną 
opowieścią. . + 
Upajające natomiast wouie, co, biją 
z poetycznych peryołów d'Annunzia, 
raczej pogrążają w nięzdrowej senno- 
ści, przyprawiają „o jakieś omdlenie, 
rozkoszne może, lecz zdradliwe, po 
którem następuje gorzkie otrzeżwienie, 
skok 


nie do nabycia w, drogaeryi 


ilarskiego, Lwów hotel orża, 


czas przerwy. pomiędzy. lekcyami, Powróciw-| 10 do 1 rano. Oprócz jałmużny pieniężnej; 
żę 38 kżówej -WIkładanonanki,. zał) pożądaną jest. stara odzież, 
że ma brudne 1ęce, nie zwraca- W Czytelni dła kobiet odbędzie się 
jak na szczegół tene rwagi i najspokoj- |24, bm; o godz, 
dej zajiadł w ło wóe. | Z chwilą rozporzęcia Ę 
keyi $rófasoć Wzywa gó: przed katedtę, u- 
psi Imię iamówi: „Daj rękę!* / „Bardzo 
udna“ — spokojnie odpówiada malec, wy- 
agając prawą „dłoń, podczaą gdy lewą trzy- 
at za plecami „W istoóie, że brudna — 
ikek} profesor: bradniejspą ismet nieras 
być“. „Owszem“ — zauważył chłopiec, 
azując leyqodłeś o kart żon" rózbrędł ini? 
ra i Cleveland uniknął kary. 

Na wypadki kolejowe %' Śupońli 
patrują się tam wospes$óbą supai. odg- 
y, uiż u nas. I tak, pewien, dziennik _Ja-, 
pńskł 'dpowiada o wypadki” 1a #olei fa 
akura: przechodzący aaea) plant ikolejafyy 
iłopiec z dzieckiem „pa ręką „został wrazy, 
niem przejechany. a Or ilaste 

rząd koii wytóómy? pnh rogom 
ci skazanjł gostek +49 40; yenów, kary za 
, że pozwolili dzieciom przez plAnt prze- 
odzić.  Wdkóńcidł: > krow 


ażył, 


współczesnej. poezyi polskiej. 


Mody paryskie |, i 
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, 
„wychodzące dwa razy w miesiącu i zawie- 
Tające dodatki powieściowe oraz; kroje wyko- 
„nane przez najsławniejszych krajców pary- 
kkich mogą abonować nasi preńumeratpro- 
wie pó cenie zniźonej 90et. kwartalnie, 
360 zł, rocznie: Prenumeratg należy nadsy 
łać do administracyi Gazety Nar vllowe 


E fad 
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GO iz 
€ Zgroza chil, 
Uśmiech słońca jesientiegò z dniem 
każdym coraz bardziej smętny i ta- 
jemis, 6óraz bardziej wykrzywiony 
jedióży,; börs y 
vra „p i coraz więcej podobny do aa siaa 
wiażdżył, na tej samej bdzie EA tipo a a DAPOI chi R oana 
stał na 200 yenów R A dodać tu naj Nie Płtdiwnogo, HA th BA 
ży, że pola wzdłu, ntu nie są od niego jemniczym tle zamierającpj” matury 


czem vddziejopżf$1 że nie mą wcale na 
LĄ Teao a 1d 


ejściach zei 4 

i Bursztyn w Amęrygo, s0jólnem, jepł 
ni 
w 


CYC 


5 y 


powiedzieć, aby nikogo nie przestrą- 
szyć) sambo. okropności. : > 1, 

I tak, Tryest i Wefiegya zalane 
(homny sotb"qurt: maty: pense); Peloponez 


emanie, jakoby bursztyn tylko w Euro- 


otag ż | się „trzęsie . (zdaje się ze starośgi), Ww 
a Siralsun jenak Kain a uaa T 44 T 
aA PIEREK. T Amer „uż W) , „Móżaaby m ognąieć í teja «miej-. 
r, (SZ! znaleziono bryły bursztynis hå Hn A akolfta, í Rroji dagona 'nie 
Cap Sable, 'Magotleż Riverl wEstania Mity] ma, Tecz jednócześnip wypadałoby zro- 


Iana, AW nowszych atpli.. ezagach_ natrafiono 
Fiękską ilość bursztynu W pobiiżii ała; 
wnego Diable Canion: w etunie Ariżęna, 
pobliżu Bleck Hills w stanie Dakota; ; dalej 
W Freon i oas b stano New Jersey, 
Bi nakoniec nad cteBniną Chesapeake i De- 
leware. Naukowe badania tych miójsc wyka- 
mały znaczne "PUAN ce- gbologicznó nie tylko 
między, ajemi a. Kpropą, "lech nawet między 
niemi samemi. aA c i 
"ET EAP 


my A Ni | 


ić dyagnoyą jednego z tutejszy 
hinn udniowych, e którą tó-cho- 
Toby órgan ten con amore Się poró- 


wnuje. a , 

NA dobitkę -jeszeze nadchodzi z 
Wiednia hiobowa wieść, iż. w. biegu. 
o nagrodę Austryi „Tokio“ przyszedł 
bez miejsca; 3 "Kl. : 

Przestraszający ten symptom, iż 
już i w nogach Austrya poczyna być 
słabą, przywodzi mi na myśl refren 
-|a roku-1866: zwłaszcza, że: i tym ra- 
zem pruski koń jako zwycięzca pierw- 
szy stanął u mety. 


t 
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Kopertoar teatralny. 
~" W piątek „Bańki. mydlane", komedya w 
S aktach z węgierskiego OBiky'ego, 
_ W „gobotę popoł, o 3. przedstawienie dla 
młodzież} szkolnej „Zbójęy* komedya w 5 
aktach Szilera, Wieczorem o 7'/, „Piękna 
Eelena* operetka, E : 
=* Smetany «+Sprzeduna narzeczoną“ 
słynna opera znakomitego kompozytora cze- 
skiego, -péra ina + wszystkich | =8cenadh' « euro- 
Hjskich cieszy się tak olbrzymim œpowodzez 
m, wystawioną będzie w teatrze lwow- 
m po raz pierwszy dnia 27 bm 
<% Próby pod dyr. kapelmistrza p. Henryka 
eckiego odbywają się codziennie. »'- 
/.* „Przeglądu rolniczego” wydawa- 
nego przez Bank telnżozy* pod“ 'redaktyą p. 
Theodorowicza, nr. 20 zawiema::* Prwyniu- 
e ubezpieczanie bydła. Regulacye Dnie 
. Fejleton usportewy" p. Kwysttofowicza: 
stawanie cukru w dwrskn. "Urządzenie 
6du warzywnego “Kroniku Rady=i wia 
ości gospodarczeę Sprawundanie etc. 
=h * Zbiorowa wystawa prac pejzażysty 
ś$eksandra Bwieszpwskiego, zmarłego przed 
oma miesiącami w Monachiar; “otwartą 
bgdzie w przyszłym tygodnia: * i 


Antologia złożona z innych naj- 
świeższych nowin, wonieje przeważnie 
wiązanką kwiatów kryminalnych: == 


defraudacya. Lekkomyślna krydą w 
tym bukiecie należy do species bia- 
łych niewinnych lili}. | i 

Nie koniec jeszcze na tem, prze- 
mysł i handel zajmują się kupczeniem 
dziewcząt, — oświatą zajmują się; 
psychiatrzy a polityka na 'Wschódzie 
bawi się dyplomatycznemi śztiqczkami: 
a la Cumberland. |" 

I «w Galjcyi nie lepiej Isię dżiejey| 
radykalni oyncynaci z mniejszej po 
siadłości zwyciężają a mimo stowarzy- 
szeń antysemickich (ut "figura. doceć 
nowo, założony we Lwowie „Związek 
chrześcijański”) potęga  żydowstwa 
wzmaga się przeraźliwie. Za lat pięć- 
dziesiąt językiem salonowym będzie 
język żydowski a za lat sto będziemy 
żydom oddawać takie usługi, iż czy- 
szozenie butów i noszenie wody będą 

się zaliczać. do najszlachetniejszych. 
c Kasyno miejskie zaabonowały lożę w Lwów także dostroił się do tej o- 
fóżtrze Hf Skarbka dla swoich eżłonków.|gólnie jęczącej nuty. Gdzie kamerton; 
yrekcyh tówtri okazała się dla Kasyna|tylko uderzy, wszędzie brzęczą skar- 
à dzo uprzejmą i poczyniła ułatwienia, gi, żale i utyskiwania. Jedni utysku- 
sz: Na Strzelniey zażęjsłziaj odbędzie się| ją, iż tramway elektryczny niesie jak 
düia 25, bm. wieczorek z tańcami, połączo - | roztrzęsiona brgezka əkonomşka, dru- 

‘z przedstawieniem amatarskięm. .Odegra-j.dzy biadają nad. 

będzie: jędnoaktowy « obraz. soenieznj -Do-|sbwa, ulica Pańska asi inńe płaczą, iż 
nężwika: „Wigilia ów. Andrzeja”. w ózasie” posuchy ich mie skrapia- 
<» Z „Gwiazdy'. W niedzielę 25 b. m.jją, a ulice Sakrąmentek i Sapieżyńska 
oSbędzie się w wIĘTKIEJ sali stow. „Gwiazda”,, ni 
Erysz ty, i 


nie wymieniając bliżej śródmieścia po. 
„sezonie przedstawiepie ama- |łożonych, . rozpaczają nad*błotem. W 
ną; SPIEW arway bat 
i -lP rzybylski 


dodatku meteorołogowie zapowiadają 
Midż Fo YE A 


grokną-- mimg- 60 byłoby jeszcze ni- 
i „Wesele czem, gdyby, ludzie mieli : pieniądze 
śpiewamie A R $ 
Ładnowskiego. Bilety można * nabywać, odj 
dziś biurze Btów., „Gwiazdy“ przy . ulidy 
Franciszkańskiej 1. 7. 00 
W, Czytelni akademickiej odbędzie 
się w*sobotę d. '24'bm. o-Śódz. 7 wieczór 
wieczorek inauguracyjny celem powitania no- 
wych eżłońków. "9% 0% 
Przytuliska ubogich dla mężczyzn i 
kobiet: Bratla Tertyarze św. Franciszka po 


ra i opal, * - 

Jedna wiadomość jest tylko pocie- 
szającą, jak zapewnia jeden' niemiecki 
profesor, iż koniec świata auf allge- 
meines, Kerlamyen został ódłożóny. 

Lećz prawdę mówiąc i tó niepocie- 
szne, gdyż ma być świat takim, „jak 
jest teraz — to móżeby i lepiej było, 


se 


aby go całkiem nie 


EYE 
I 


|abym doktrynerską ‘'niechęp żywił żo| 
" |stwarwania wielkich państw, jakie. .w 
terażniejszych czasach się grupują. Są 
one historyczna koniecznością i dlate- 
|go mtiszą powśtuwżć, Ale nie nie 
przeszkadza mi ubolewać, że okolicz- 
ności obecnie pozwaldtją nie wielu 
tylko wybió się na pówierzchnię, jako 
samodzielnym, odrębnym ' czynnikom, 
wskazująć na dzielne wiary aA Ol- 
brzymie zapotrzebowanie wił pomoo- 
| tiozych tj. czeladników i narzędzi dla 
nie wielu: artystów dyplomatycznych 
i politycznych, którzy na dqzele kiero- 
wnietwa. stają, strąca wszystkich mniej 
szczęśliwych dO poziomu „miernyc. 
czynników, skazując ich ma drobne 
czynności. Nazywam to dempkratyzo- 
aaiióm z góry. O ile zauważyłem, do- 
człowiekowi nie mającemu wrodzo- |tycząbe indywidua nawet nie odczu- 
i sabordynacyi-i-przy- | wają-tego-i-nie skarzą-się-ia to; kark 
Rpa rwiskB, byó| wardmiejo w jarzmie, a roztropni naj- 
wyżsi kierownloy słarają-gię o to, aby 
irany, które wywołuje czasem w nie- 
| któryeh osbbrjkach osobistksambicya, 
Sh wydaje i goić plastrami z 
"SG "rh Czesi zapyin Jana: Oz |orderowyo 
ie wolałbyś, pracować tułaj, Gilżie 
óglbyć sam. bezposrednio śledzić re- | 
pasję swej roboty ? blai tak zwa- | 
hej ciąshiejonój bwiedz szczerze, 
Erazo Eie h ytnió? Fel 
| — Widzisz ridn” >+: mówił « dalej, 
Edy Erk milczał i nie zebierai sią de 
pdpowiedzi daleki jestem od tego, 


iajnowase Barcha 


1 


Półwteść  wspóldżęśna 


z: niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


"—='Nie rozutfiem Waszej ‘eksce 
lencyi, >. 

<< Wówczas nie mogłam powie” 
dzieć wyraźnie co myślę, gdyż byłoby 

cześfie  Chofałem, "abs pan: 


të dize Sat n 
osobiście . *ddśmiadczył: * jak” irado 


"gm 7 
nn" 


n. Tsu. Fay" 
większych maszyn zacz 
ego, ale tepaz; 6 

atszym o kilka dośw - 


i"Się na czasie ; 


'Folżej -z baj- 
ątku państwo- 


gua piel sigabo* 


iadcz 


strych | watążeczek 
o sę na „sko ść |= na- 
zem  wielkiem nipemięókiem państwie 
są jeszcze małe oazy, któpych nie 
zgarnęła historyczna mio a? centrali: 
zowaam j łączeńia — a 1a bych oka. 
zach jest jeszcze możliwenij w czyj 
wprówśdzić niemiecką dewizęj: „Sel 
işti der Mann“. A 
Z ośmiokątnej złotej 


i 


tąb śkiery, 0- 


pp <><" © za 


bielizna, obu= 


6. pogadanka na_ temat] 


i, ,|żadnego zajęcia. Toczyła się szczegó - 


|piątkowęm posiedzeniu głos zabiorą. 


dzieją: się -shume' (jakby sto grzecznie | 


tu kradzież i rabunek, tam :oszustiwo il * 


brakiem bbzpieczeń-| . 


„stwo gratulacyj, od cesarza zaś nastę: 


y|rycznosfilozoficzne tak bardge elemen 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23. Października 1896. Nr. 295. 
„Rada państwa. Brat cesarza, arcyksiążę Ludwik Wiktor 


nadesłał hr. Badenim telegram gratulacyjny 
(Telegram Aari z Mościsk, z powodu ich srebrnego wesela, 
Wiedeń d. 22. października. 


Arcyksiążę Eugeniusz zajechał przed pa 
łac ministerstwa spraw wewnętrznych chcąc 

Wczorajsze posiedzenie Izby było 
również bardzo nudne i nie budziło 


osobiście pogratulować, nie zastawszy jednak 
jubiłatów w domu, zostawił swą kartę. 

Przed południem składali gratulacye hr. 
Badeniemu wszyscy obecni w Wiedniu mi- 
nistrowie, następnie deputacye urzędników 
prezydymia rady ministrów i ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Pisemne lub telegraficzne gratulacye na- 
desłali między innemi, minister Mr. Welsers- 
heimb, jeneralni adjutanci cesarza hr. Paar 
i hr. Bolfras, prezydent Ohlumecky, hr. Fry- 
deryk Schönborn, namiestnicy mgrb. Bacque- 
hem i ts, Sanguszko, hr. Stanisław Tar- 
nowski, ks, Alfred Windischgractz, ks, Lu- 
dwik Windischgraetz, prezydent policyi 
Stejskal, hr. Hohenwart, były - minister hr. 
Falkenłayen i wieln innych członków ary- 
.stokracji i najwyższej hierarchii urzędniczej. 

.. Wiedeń d. 22. października, 

Wzzoraj odbył się wiec antysemi: 
oki pod przewodnictwem 'Luegera i 
Richtera. W dyskuyi ostro 'ganiono 
wystąpienie radykalnych Niemców- 
narodowców z antysemickiego klubu 
mieszczańskiego. Postanowiono -zwu.l- 
czać grupę Schoenerera oraz postawió 
kandydhtów na posłów dò Sejmu. O- 
dezwę do wyborców podpisać mają 
Lueger i Richter. 

Wystąpienie grupy Schoenerera z 
antysenirkiego klubu mieszczańskie- 
go jest bardzo na rękę antysemitom i 
umiarkowanymi Niemcom narodowcom, 
gdyż grupa ta, prąca do radykalnej 
opozycji, tamowała . niejednokrotnie 
dążenia całego stronnictwa  antyse- 
mitów, 


łowa dyskusya nad ustawą o swoj- 
szczyźnie. Po.przemówieniu general- 
nych mowców Dobernika i Men- 
g'era, przyjęto $ 1. według wniosków 
komisyi. ` ` s 

“W dyskusyi nad $. 2 przemawiali 
Adamek, Goetz, Kopp, Tsęher- 
nigg, Bauer i Piniński, poczem 
zamknięto dyskusyę i wybrano gene- 
ralnych mowców, którzy dopiero na 


Nastąpiły potem obrady nad wnios- 
kiem nagłym Pernerstorfera w 
sprawie zakazu należenia robotników 
kolejowych do fachowych związków, 
wydanym rzekomo przez ©rgana kole- 
jowe. Nagłość odrznuóctć. 


„.Sytuacya parlamentarna. 
ATelegr. „Gaz. Nar) 
Wiedeń d. 22 października. 

„Nadspodziewanię szybkie załatwie- 
nie kwestyi funduszu inwestycyjnego 
w. podkomitecie, uważają tu- powszech- 
nie jako": korzystny -prognostyk- dla 
przeprowydzenia całego budżetu. Zda= 
nie to o tyje jest usprawiediiwłone, 
ponieważ sprawś funduszu *inwesty= 
cyjnego stosunkowo na największy 
natrafiła opór. Ponieważ niewiadomo 
jaką większością głasów sprawa ta w 
subkomitecie , przeszła, trudno jest 
przepowiedzieć, czy ona. w pełnej ko- 
misyi bez wielkich dyskusyi gładko 
da”się przeprowadzić: 

Być może, że to to tej sprawy ana- 
logiczny zachodzi stosunek, jak ao do 
fnuduszu dyspozycyjnego. Rząd de 
facto ma zapewnioną większosć, mu- 
szą jednakowoż być wszyscy posłowie 
obecni. Doswiadozenie jednak uczy, że 
na to nie zawsze liczyń można. „Nie- 
zadowoleni* z lewiey mogliby więc 
w danym razie skorzystać ze sposo- 
bności, żeby podkreślić swoje tylokro- 
tnie zapowiadane „energiczne wystą- 
pienie* przeciw rządowi. 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą atoli, że wda się przeprowa” 
dzić budżet możę nawet i w tym ro- 
ku. Wobec niezdecydowanego stanowi- 
ska lewicy wymagać. to będzie natu- 
ralnie bardze-zręcznego przeprowadze- 
nia sprawy ze strony rządu. 
'Prezydyum Izby ma zamiar po za- 
łatwieniu ustawy o sawojśzczyźnie i 
przedłożenia o podwyższeniu płac u- 
rzędników odbywać cztery posiedze- 
nia komisyi. budżetowej na, tydzień, 
by umożliwić. przyspieszenie jej /praa. 


TELEGRAMUY. 
Linfanówa d. 22. października “i 

Wiec powiatowy. katolicki w Lima- 
nogej ma przebieg „świetny. Bierze 
w nim udział przeszło 1000 osób, prze- 
ważhie włościan ze Związku chłop- 
skiego. Księży, szlachty z okolicznych 
powiatów «i inteligencyi jest do 200 
osób. Pygewodniczącym „obrany został 
Ludwik ‘hr. Dębioki, zmstępcami 
Potoczek i ks. infałat Kolor. 

" Wiedeń d. 22 października. 
Hr. Kasimierz Badeni obahodził 
*czoraj uroczystość srebrnego wesela. 
Przy. tej : sposobności otrzymał mnó- 


Wiedeń 22 października. 
Miąister spraw zagranicznych hr. 
Gołuciowski powrócił tu wczoraj po 
10-dnowym pobycie w Skale. 
Berlin d. 22 października, 
Widle wiadomości z kół powa- 
¿nyoh zajmują się obecnie mocarstwa 
sprawą ozęściowego zniesienia, trakta- 
tu co do Dardaneliów (tj. co do zam- 
knięca Dardanellów i Bosforu dla ob- 
cych »krętów wojennych). Mocarstwa 
mają Turoyi zapewnić całkowitą nie- 
tykalrość a sułtanowi bezpieczeństwo 
osobite. Za radą Keratheodory baszy 
ma sẹ sułtan skłaniać do tego. 


Viessbaden d. 23 października. 
_Oearstwo niemieccy przybyli do 
Kronlerga. Powitała ich. cesarzowa 
Frydayka. 


Bari 22 października. 

Paacernik „Savoia“, wiozący króle- 
wicza włoskiego. jegu narzeczoną, 
księcia czarnogórskiego i księcia Ge- 
nui, mwinął wegoraj do portu tutej- 
szego. Wprost z pokładu udała się 
księżiiczka Helena w towarzystwie 
narzezonego i księcia Genni jako re- 
prezetanta króla Hambert do bazy- 
liki w. Mikołaja. Ludność powitała 
z zapłem księżniczkę. Ulice przystro- 
jone 'yły sztandarami włoskimi i ozar 
nogórkimi. U progu kościoła powitał 
książcy orszak przeor z całem "du: 
chow3ństwem. 

W krypcie, w której spoczywają 
zwłok sw. Mikołaja, złożyła księżni- 
ozka delena katolickie wyznanie wia- 
ry wobecności księcia Genui, księcia 
Neapłu, włoskiego ministra sprawie- 
dliwoci i czarnogórskiego ministra 
sprav zagranicznych. Następnie udali 
się wzyscy do wielkiej nawy, kościo- 
ła i rysłuchali uroczystego nabożeń- 
stwaw czasie którego artylerya dała 
salw, Po nabożeństwie wrócili wszy- 
soy m pokład „Savoi*. Książę czarno- 
górsi Mikołaj, ks. Mirko i księżnicz- 
ka Ana, zostali na okręcie podczas 
tej eremonii kościelnej, 


pujący telegram: Z radością i zape- 
wnieniem o nieograniczonem zanfaniu 
przegełam hrabiemn i hrabinie serde- 
ozna życzenia w dniu ich pięknej uro- 
czystości rodzinnej. Franciszek Józef. 

W parlamencie wchodzącego hr. 
Badeniego powitała większosć posłów 
gorącemi życzeniami, 

Jubilaci byli wczoraj rano na mszy św. 
w kościele parafialnym „Am Hof“. Przy 
mszy tej asystował także ke. kanonik Achtel, 
który przybył umyślnie z Buska na tę uro- 
dzystóść, + 


patrzonej wizerunkiem twórcy pań- 
stwa niemieckiego, wziął w delikatne 
palce szczyptę tabaki, wstrząsł ręką 
1 tabakierę schował do kieszonki ka- 
mizelki, j 

Erk milczał ciągle. = > 

Widocznie rozmyślał nad odpowie- 
dzią, któraby trafnie odpowiadała na 
ten wywód 1 sytuacyi i jego własnym 
zapatrywaniom, a ie podrażniła sta 
rego autokraty. 

— (Cóż innego — ciągnął minister 
dalej ożywiając się własnemi słowami 
spotykamy 'w zachwalanych czasach 
włoskiego renesansu ? W medycenszow- 
skiej Florencyi, u dożów Weneoyi iw 
Genui? Czyż tam mogłaby rozwinąć 
się i powstąć taka podlągająca galerya 
głów charakterystycznych, gdyby w 
całym bucie włoskim siedziała noga 
jakiego  Bismarka szesnastego lub 
siedmnastego stulecia. Gdyby liberal- 
nie ktoczbna konstytucya w taki przy- 
kry sposób włożyła wszystkie sprawy 
publiczne, że potędze działania nawet 
najdzielniejszych rządzących duchów 
nie zostawiono odpowiedniego zakresu 
i scenę akcyi ograniczeno 'w sposób|jeg czysty surdut. > 
dzisiejszej niewoli zwanej *konstytu-| 'hwilę“ jeszcze trwało milczenie; 
cyą? Ale wobec pana nie „potrzebuję przdłażać: go zbytecznie nie mógł i 
się zapuszczać w rezonówśnia histo:|nie powinien był radzea legacyjny. 

E Rzez była prostą, a dłuższy namysł 
mół się niepodobać ekscelencyi, za- 
cze więc cichym i spokojnym glo- 
8865 : 


we anie znaczne zaufanie i wiarę w 
siebs co do poznawania i oceniania 


go, opatrzyłem w panu materyał do 
samwładzy w tym duchu, jak wła- 


cech twego charaktertu jest: cheieć, 
a tochocieć jest równoznaczącem z fa- 
kten: „módz“. W dzisiejszych czasach 
objawy takie są dość rzadkiem zjawi- 
skia. Dlatego właśnie zdaje mi się, 
że ʻe własnym pańskim interesie na- 
leż; postawić pytanie: czy tę potęgę 
chęi i czynu, którą przecznwam iwi- 
dzę chcesz pan oddać i nadal w nie- 
wo} i na usługi cudzej inteligencyi? 
czyteż — dokończył powoli, wygła: 
seac dobitnie Każde słowo, czy też) 
chesz ją umieścić tam, gdzie byłbyś 
paem nietylko swej woli i swych 
czpów, ale także losu niemałej gar- 
stk mniejszych śmiertelników? 
3kończywszy przybrał minę obo- 
jętą, jak gdyby nie wątpił, jak wy- 
paaie odpowiedź, i dłngim starannie 
utrymanym. paznokciem małego palca 
stroił pyłek tabaki, który opruszył 


tdriej ndtury. To do czego zdążam,, 
sam “dawno już odgadłeś i poznałeś. 
Długoletnie doświadczenie * wzbudziło 


na za Je m ma iej 
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— Wiedeń 25 październ. (Telegram 
!Gas, Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
"16 w południe notowano na giałdzie 


BAR KE 2 > POOR POZY, dańskiej: kredyty 268.26. węgazajcted 
narzeczonej do Rzymu illuminowano kredytcwy 405:25, anglobania 154 —, 


miasto wspaniale. Przez cały dzień |enderbanki 24750 koleje państwowa 
wczorajszy lał deszcz strugami. l 364-—, elbetha! 276'75 akaye tytonio- 
Rzym d, 22. października. 'we 152:—, alpiny 84:60, losy. tursckie 
Na uroczystości weselne przybyli“. 50. unionbankı 29250, ruble 128-12. 
*P > „| Twów dn. 22. październ. Pszenica 6-84 do 7-25 zł. 
tu dziś matka króla portugalskiego i zyt, 5-60 du 5:80, jęczmień browarny 6-— do 
książę Oporto. 16:50, jęczmień paetewny 5 — do 5'50, owies 5*25 
rż: 4 pdo 55C, rzepak 8*— dol0*—, groch 0*— du 0— 
Rzym d. 22 października. 'wyxķa 0— do 0—, wasienia lniane —— do 

Zanosi się na nowy skandal, eo do! ——, nasienie ko 
Crispiego, Kilka dzienników donosi, go w SPE aTa a FRL 


Wieczorem cały orszak weselny od- 
jechał koleją do Rzyma. 


konopne —*— do —*—, bób 


d — koniszyna ezerwona galie. 40:— do 

że Martiner, który kasę miejską w 50% srwsaska —— do 12 Kosów w | 
à d gów 5—, anyż —— do —'—, kukurudza a 
Palermie okradł na półtora miliona, | -_— do 0—, nowa 0— do 0—, ehmiel =- 
przed rokiem otrzymał komandoryę ' do ——, chmiel nowy na eng od 30:— do 
. F "—, Spirytus gotowy —'— dO ———, NA teim- 

orderu korony, zapłaciwszy za to Cris-! min DEP Sak EOF A aru -. 


piemu 300.000 franków. Napróżno Tri- Waranty —— do ——. 
buna temu zaprzecza ; dzienniki obsta- | 
ją przy swoim doniesienin. I 

Sofia 22 października. i 


Z rynków towarowych. 


Partya Zankowa oddzieliła się odi Wiedeń d.19. październ. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 504, węgierskich 


seronniciwa rządowego z powodu tampon iemieokich, CG a aeon Singa Oa E 

goż polityki wyborczej i dwulicowej eyjskie płacono po zł. 30 do 34, 36,88, — —;, wę- 

i i z. 'gierskie 25 do 8, 34, 36, 37, -- niemieckie 
Viel dk GEL. „Gotowa, 132, do 3%, 35, 40, —, za 100 kilo mięsa. 

Petersburg d. 22. października. | Wiedeń d. 20. paździeru. Na wtorkowy targ do- 

Wskutek wezbrania Newy zagraża ,Wieziono żywaj  nierogacizny galicyjskiej 4481 

į sztuk. € 

wylew. * Přacono 33 do 36, 38, 40 zł, za 100 kiio wagi 

„ży wej. 


Moskwa 22. pażdzierniką 

Pożar zniszczył trzy budynki fa-; 

bryki skór liweranta dla armii, Karola ` 
Ticla. Szkoda wynosi 200.000 rubli. 
Paryż d. 22. pażdziernika. 

Komisya budżetowa przychyliła się 

do żądania ministra wojny, aby nie 

zmniejszać przewidzianej w budżecie 

efęktywnej siły armii, a natomiast mi- 

nister zgodził sią na redukcyę rozma- 

itych kredytów, 
Konstantynopol 22. października. 


E 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 października, 

Hotel Żorża. E. br. Rulikowska z Ki- 
jowa, E. Torosiewicz z Brodek, B. Zaduro- 
wicz z Wołczkowiec, M. Tustanowski z Os- 
krzesiniec, St. Tustanowski z Żurowa, R. 
Grocholski z Rożysk, M. hr. Komorowski z 
Chorobrowa, M. Zakrzewski z Ozołhan, E. 
Kalinka z Polski, ks. M. Rosicki z Rokitni- 
cy. W. Bielschowski z Berlina, A. Duben- 
| Złota M PPE 

Mh: ep : e Hotel Metropol (Pańs . 1) wła- 

CZE DEE aP pa BX sność Krzysztofa Janowicza: M. Bbier z 
został na 3 lata ciężkich robót w| Warszawy, M. Gottlieb x Drohobycza, J. 
twierdzy za udział w spiskach. W wy-|Sutuka i F. Gubert z Czerniowiec, P. Grek 
roku powiedziano, że aczkolwiek nie|z Bursztyna, W. Kornecki z Jasła, M. 
udowodniono, czy Apik był członkiem Emer z Budapesztu, S. Szewerek z Mist- 
komitetu rewolucyjnego, to jednak w| "Pt 
rozruchach brał udział. 

Londyn d. 22. października. 

Standard donosi, że chalif mahdzi- 
stów Abdullah wezwał sułtanów Afry- 
ki połnocnej do walki z Anglią i pañ- 
Aia Kongo; j JEKAM r my dadai bis fl. 14:65 p. Met. — sowie=sehwsrze, welase 
pomocy wojskowaj, to niechaj przy- | una farbige Henneberg-Beide von 35 kr. bis fi. 

j iej 5 k i h nad ! 1460 p. Met. — glatt, gestreift, karriert, gemu- 
Raa. E e En hiap =" stert, Damaste ete. (28. 240 versch, Qual. und 

ilem przelaną 1 wyrzną Luropejczy- 2y00 versch. Farben, Dossins ete.), porto- und 
ków nad rzekami Benne i Nigrem, steuerfrei ins Haus. Mnster umgeliend. Doppeltes 
Londyn 22 października. 


Briefporto nach der Schweiz, , ri , 
Do Zimrsa donoszą z Konstantyno- dwiden-lilriken 6. Henneberg (k. u. Hof.) Zürich, 
pola, że lada godziny oczekują tam 


ogłoszenia irade sułtańskiego, ZATZĄ- | pa insbruckiej 50 et. loteryi, która z odtrą- 
dzającego zeciągnięcie przymusowej. ceniem tylko 200/, gotowką będzie wypła- 
pożyczki m ludności mahometańskiej. |cona. Zwracamy uwagę Szanownych naszych 
Kair d. 22. października. czytelników, że ciągnienie nastąpi nieodwo- 
W Dongoli zaczęli krajowcy upra- ij on 
wiać pola. Mahdziści sądzą, że wojsko 
egipskie dalej w pochód ruszy, i my- 
ślą wydać bitwę pod Metemmeh; tym- 
czasem fortyfikują Abu Hamed. 


t 


% wał EWY ane. 


4. 


| 


nar 
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Seiden - Damaste 65 kr. 


pore piorreny fẹ ja b ytan 301418 ` 


75.000 korom wynosi główna wygrana 


TEATR Hr. SKARBKA. 


W piątek d. 23. października 
po raz pierwszy 
Bańki mydlane 
komedya w 3 aktach Grzegorza Cziky'ego. 


Wiadomości Qqisłónwa 


Osoby : 
Wiedeń d. 22. października, Przy ae igpay Samlay p. Feldman 
knieciu wczorajszej giełdy uotowano kredyty | Sydonia, jego żona pni Cichocka 


867:25, Kredyty węgierskie 40850, Union- | Albert, poseł sejmowy 
bank 292—, Linderbank —'—, staatsbany | Maurycy Rabay 
Lombardy 101:25, kolej północno- ; Serafina 


p. Hierowski 

p. Woieński 

pni Bednarzewska 
p. Kliszewski 

pni Jankowska 


1 


wstt.cdnia 27175, tytoniowe 151:50, Rima | Robert 
24250, Alpiny 84-50, renta majowa 101 15, | Gizela 


í 
dzieci Samlay 


Poczatek © godzinie 7 wieczór, 


losy tuzec. 4640, Marki 58:86. Aurelia p. Gottowt 

Berlin d. 22. października, Przy zam- | Serechy pni Kowalewska 
knięciu wczorajszej giełdy notowano : kredy- | Miklosz p. Chmieliński 
ty 23010 (366'98), staaisbany 15440 | Tomasz p. Wysocki 
(362'98), lombardy 43 40 (101:68). Chupor p. Walewski 

Frankfurt dnia 22 października, Przy | Hamor p. Hryniewicz 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- | Malwina pni Gromnieka 
dyty 312 — (367:87), statsbany 30762 | Gambos p. Kwiatkiewicz 
(368 54). lombardy 88:75 (10201), alpiny | Baugo p. Rocheński 
159 30. (166 10). pi p. Dębicki 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 

deński paritat. 
i 

— Przedewszystkiem muszę po- nie ma wzbudzać we mnie niepokoju? 


dziękować waszej ekscelencyi za do- A więo rozchodzi się tylko o krótką 


ludz Mimo twego wieku młodociane- | brą, nadto dobrą opinię, jaką mieć ra- pauzę, o krótki termin przejściowy, 


czysz o moich zdolnościach. Zape- który może bardzo byłby wskazany a 
wniam ekscelencyę, że obraz przyszło-. nawet pożądany do tego, abyś się pan 


|śniewapomniałem, a przedewszystkiem ści, który w dobroci swej odmalowa-| zapoznał ze stosunkami kraju i wyro- 


łes mi, przeraża mnie jak wspaniała bił sobie pogląd na rzeczy i ludzi. 
niespodzianka. Czem dłużej nad tem! Niegdyś zastałem tu stosunki bardzo 
rozmyślam, tem mniej mogę pojąć, w popiątane, i z dumą mogę powiedzieć, 
jaki sposób może to się spełnić i do- Że zaprowadziłem zdrowy porządek, a 
konać. Bo przypuściwszy nawet, żejdom nasz oczyściłem z niechlujstwa, 
posiadam te przymioty, o których wa-; nieczystości i wypleniłem wszelkie 
sza ekscelencya łaskawie wspomnia- |chwasty. Jakkolwiek wcale sentymen- 
łeś, w jakiź sposób ma sią ta myśl w|talnym nie jestem, martwiłbym się 
czyn przeobrazić? W jąki sposób mam| bardzo, gdybym moją ojczyznę, pan 
z zdolności moich tutaj użytek zrobić! wiesz, że ród mój należy do najstar- 
gdzie wasza ekscelencya w swej oso-| szych w księstwie, musiał oddać zno- 
bie łączysz właśnie tę potęgę chęci ijiwu w ręce karyerowiczów i bezsu- 
czynu, która konieczną jest na stano- | miennych wyzyskiwaczy, których wła- 
wisku, jakie zajmujesz ? śnie działaniu kres położyłem. Prócz 
— Choesz pan powiedzieć — pizer- | tego jeszcza jedno grozi niebezpie- 
wał minister nie patrząc na swego; czeństwo. Jeżeli dobratliwy książę 
gościa— Ż6 w księstwie Blandheim nie |nusz kiedyś opuści ten padół nie zo- 
ma miejsca na dwie charakterów po- | stawiając spadkobiercy, przejdą rządy 
tęgi i że nie masz ochoty zamieniać |na młodszą linię, nielubianą w kraju, 
złoconą niewolę na pozłacane niewol- | 00 zresztą sama spowodowała swoimi 
nietwo. Słusznie, ale spojrzyj pan na! katolickiemi dążnościami. To jest per- 
moje siwe włosy, na mój stan bezna-|spektywa pełna grozy, wobec której 
dziejny, w jakim osaczył mnie gicht, | starość moja stoi bezradnie. 
mój wróg wrodzony a nieubłagany. 
Czyż pewnego dnia, może bardzo ry- (C. d. n.) 
chło, gdy posunie się wyżej, do orga- 
nów żywotnych, nie będę musiał ustą- 
pić z pola i zrobić komuś miejsce? Czyż 
niepewność, kto będzie tym „kims“, 


i 


| 


ny-i- Ślanelki kolorowe na suknie i bluzki MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Miaryacki ł. 8: 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23, Października 1896. Nr. 295 


= a : EG) 
Ubezpieczenia = 
Eia lea. STORA nę apelusze męskie 
i zboża od ognia, z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa 
poleca po najtańszych cenach 


Ces. król. uprzyw. na wszystkich wystawach 


krajowych i zagranicznych. 


Medale i odznaczenia 
Ministerstwą handlu. 


| Nagroda honorowa 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, llklerów, rosolisów I octu 


Ubezpieczenia | Juliusza Mikolascha Następców 2508 
ziemiopłodów od gradobicia, STANISŁAW GABRIEL || | AKÓB SPRECHER i Spółka 
Ubezpieczenia i l poleca najlepsze I hajożygotejszo? iódkP połókIE= (ROBA, roselisy przednie , likiery, 


rumy tak krajowe |akoteż | zagrauiczne, RUA Starkę, Owocówkę, Ratatie, Dere- 
niówkę, Narodówkę, , Szozutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Speoyalności fabryk ltd. 

; po cenach najprzystępniejszych, 

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom, naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby msze, jak :, Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a. rezultat otrzymany podajemy poniżej. 

Cała butelka Kminkowego roselisu 76 ct. 
~ „ Kontuszówki E 60 h 


życia człowieka we wszelkich kom- 
binacyach, przyjmuje dla krakow- 


skiego Towarzystwa Wzajemnych 2.000 kóp 


Pewne małe 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują- narybku karpi szlachetnych, tego- 


eh, teei przedsiębiorstwo 
cych informacyj upoważniony. dorocznego tarła, 2—4 cali długich, 


tego przez tę instytucyę ma do zbycia teraz w jesieni po|dzjące się zaprowadzić w „każdym domu, 


À , [cenie złr. 1'50 za kopę przy sta-|2 we wymagające żadnego kapitału. Ar- 
Dr. Włądysław Miłkowski 


: z > tykuł niezbędny. Znacz zarobek zape- 
sz» Zarząd dóbr Zassów, poczta y niezbędny naczny Zzaro zape 
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2. 


wiiony. Do listu dotączyć markę na dzie- 
DRORNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


Loco Fabryka notujemy : 


Zassów, stacya kolei i żelegraf|sięć centów.  Adresować: Eggart & Co., 
Czarna. 1155 (Mailand (italien). 9951 


Towary koiomialna 


i owoce południowe 


w najprzedniejszej jakości 
w handlu 


śl. Markiewicza wo Lwowie 
Lesnictwo Zassów pod Czarną 


D, B. 


Laborator yum technologii chemicznej ©, K. szkoły politechnicznej We Lwowie. 


I. Orzoozonie. | 
Na sodstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania , 
„fuzlu* i ianych zanieczyszczen alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem: 
„Kontuszówka 1.“ jest słabo słodzonym wyrobem falkoholowym , przygotowa- 
nym ma czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w Sobia 
żadnych talich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. , A 
Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, caystym i przed innymi 
podobnego todzaju wyrobami zasłęgującym: na polecenie. o 
Lwów, dnia: 28. maja 1894. Prof. Bron. Powlewski (m. p.) 


po" znakomite, angielskie i nie-| JJOOMIESZKANIE dla wolnych osób lub 
mieckie od złr. 1:50 do 4—. Aparaty dla pp. studentów jest do wynajęcia 
do golenia po złr. 5>—, Maszynki do strzy-|za mierną cenę przy ulicy św. Łazarza 10, 
źenia włosów po złr. 6'50 i 7:50, polecajw podwórzu na lewo. 
Piotr Chrząstowski, hardel żelazny wej- = ZĘ 
Lwowie, place Kapitulny 1 (naprzeciw ka- MEŻCZYZNA w średnim wieku, nie 
tedry). id mający żadnego zajęcia, szuka umie- 
———o2>>)>LMmoęomone-...ISLOLONIA jako dozorca domu lub portjer. 
CRK z kilkunastoletnią|jAdres: D. H. Krasiekich 15, sutereny, 
tutek niekiejonych z doskonałej 


praktyką, z dobremi świadectwami i 
rekomendacyami, poszukuje posady rządey- l EKiejo } 
ekonoma. Łaskawe zawiadomienia pad: 1.000 iraneuskiej bibułki po złr. 1i 
Rządca w Grabowniey, poczta Nowe Miasto. Wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
————----——--- ou Przy odbiorze 5.000 sztuk. poczta franco. P 
I a t He garderobe męska, dame" —— — Gar w rozSyłą począwszy od 5. października: 
ską, futra, liberje, stroje polskie, uni-|J/ AMIENICA 2-piątrowa w śródmieściu c r à 
formy, strzelby, zegary, zegarki, buty, bu-|I z ogrodem , wolna od podatków, tanio Sadzonki leśne, drzew- 
ciki, obrazy, resztki sukna, kamgarny i|do sprzedania, Niżałowseki, hotel Źorża. | Jr gą parkowe, krzewy i 


różne ruchomości — odbędzie się w dniu - = A 
PA pażódiówik i dni Maka pugfił w han- |tw medalami tutki Niemo- rośliny pnące. 
Cenniki na Żądanie franco ! 


dlu Jaszczyszyna, ul. Teatralna, Dom Na-|* jowskiego s2 wszędzie do nabycia. 
Lwów, poleca wszelkie 
j | 
Na zime! 
[| 


4920 


W głównych aptekach. — Skład główny=w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 


niezrównanej dobroci wódka, cała fiaszka 1 złr., pół daszki 
50 et, do nabycia w handlu 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ulica Batorego I. 2. 1128 


Dla uniknięcia naśladownietwa, korek , kapsla i etykieta zao- 
patrzone są marką ochronną it napisem „Leonardówka”. 


rodny. i. " 
l. Kasralik instrumenta mu- 


Pasztet i samograj nniki bezpłatnie 
z gęsich wątróbek , jak sztrasburgski, fan- SIORO. peraja Cennik 0 
towa puszka złr 1:50, z truflami złr. 2— 
codziennie świeży, przewyborny, wyrabia 
Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 


Konserwy jarzynowe 


Specyalny kurs 
Buchalteryi dla Pań 


rozpocznie się w pierwszej połowie paź-|KH 40 et. (dotąd 60 ct.); F groszek na zu.|Pierzane poduszki i włosienne sien- 
dziernika w prywatnej szkola handlowej|pę 35 ct. (dotąd 50 ct: W powyższym sto- 


ul. Krakowska 7. L. E. Veltzó. 
3 aó p Ce! z 
ragowe obierane L kg. I zł. t wyrobów pościeli 


Masio deserowe 160, III zł. t.0, IV nieobierane zł. t'iv; k 
JOZEF SCHUSTER 
Lwów, ul. Kopernika 5 


najlepzzej jakości, rozsyła się w pakieta ch|obierane w kawałkach zdr, 1'10 (*/; część 
ocztowych po cenie 1 złr. 20 ct. za 1|główek). Fasolki krajane: Z 40 ct., II 32 
ly. loco Mościska. — Odbiorey stali ma-|et. Fasolo łamane: 7 40 ct, II 32 ct 
ja pierwszeństwo. Zamówienia przyjmuje Harieotnert 60 et. Flageolet fasola ziarni- 
Zarzad dóbr JW. Stanisława hr. Sta-|sta zł. 1:20; Maećdonie i Julienne 90 et. 


dniekiego w Krysowicach, o. p. Mo-|Grzyby prawdziwe I zł. 1:50, II zł t— 
sela. y { Paes TII %5 et. Pomidory, kompoty OWOCOWE, 


suki owocowe, Gel, Marmolady, wszystko 


w najprzedniejszych gatunkach, OMaroWId40 (0 IN! 

Proszę żądać przysłania cenników i po . 
syłek próbnych celem osądzenia niskiej ss gs 2 : 
ceny i wyszukanej jakości towaru. belgijskie 1 krajowe 
Pierwsza galicyjska parowa fabry- poleca 

ka konserwów jarzynowych i po najtańszych cenach 
H. Kaempffe, Lubycza król. ! 

Stacya kolei, telegrafu i poczty. W CZOPP 
(Galicya wschodnia). 278 e ; 

Lwów, Żółkiewska 1. 2. 
Cenniki odwrotną pocztą. 


plac | 
w magazynie nacego 


N Drexlera.. Ariadne” 


y2 


Zupełnie świeży transport 


Herbaty chińskiej 


otrzymał i poleca 


FRYDERYK SCHUBUTH 
Lwów, Rynek 1. 45. 


Budapest Wæ dbo €w Budapeszt. 


w Rynku Elźbłety Nr. 27. . 8094 


Qodzennie wielki koneert kapeli wojskowej. — Wstęp wolny. 


Dr. Rómplera Zakład leczniczy 
w Górbersdorfie na -fizląsku. 


<A7ażzne dla miłośników literatury! 


TRYLOGIĄ SIENKIEWICZA HENRYKA istniejący od r. 1875, zapewnia 
6 tomów i 20 broszur różnej treści wartości © złr. otrzyma każdy 5) | <* la ( PR"Y ERA nA płu za 
za darmo, kto z księgarni pod firmą IP. Starzy. (przedtem ALA r i 
J. Milikowski) Lwów, Rynek l. 14, niżej podane dzieła nabędzie , , M ro najkorzystnijsze warunki leezonia KOTACH cenach. fp Say 
jak długo zapas wystarczy, płacąc z góry lub za zaliczką sadzonek łeśnych wszystkich ga- ysyła Dr. pler. 
< , tunków krajowych, tudzież 200.000 
20 zir. zamiast za d k k ah 3 k A 

Dziwne koleje (Madame Sans Góne) zabroniene w Królestwie Polsk. zł, 1:20 —80|4TZOWe Sanyo M h PE U 0 A ©) 
Kaczkowski Z. Rewolucyjne sądy i wyroki . : sdi "R ci stu różnych gatunkach , poleca WIESZCZENIE, 
Kiejst t, at . Ń M A - Nz WIZ" pa n ! | 
JODZOROŚNEA NASZA czeskimi szlaki „ 160 —"70 Leśnictwo Zassów pod Czarną t ' 
Poł Wincenty. Z wyprawy wiedeńskiej 2, £=50|x6/%. 7assów. Cennik opłatnie. Dnia A listopada 1886 przed południem w sali Magistrain tutejszego 
Skarbek F. hr. Taito, powieść historyezna p 120 —-60 odbędzie się ubliczna iicytacya zapomocą ofert pisemnych, celem wydzierżawienia 
Pauli Żegota. Poezye . ; : n —'80 —'20 "BRL na okres trzea letni od 1. stycznia 1897 się rozpoczynający : e pi 
Przyłęchś SŁ Pamiętniki o Koniecpolskich M Ey 1:40 : amiani lig a) praw /propinsayi Ki eor z W Paik KP za naka a T 

iecki Eml. B . . . £ - p 1820 —%40 |. | | ] | | iwowicy 1 modu na cażem terytoryum miasta Stryja z przedmięściami Zaplatyn I 
a Dr a Br giyczóy rozbiór Dziejów Polski Jana Długosza y 5—: 250 Ma (I D i I ) AWIÓNIA Szumłańszczyaa , tudzież przysługujące tej gminie z mocy ustewy z dnia 5. sier- 
Zamorski B. Kronika Pomorzańska . . . + n»n 1:60 —'70|wymageją porządnej i dokładnej charakte» | pma 1876 1. 4 dz. u. kr. prawa poboru opłat od wprowadzonych, w obręb miasta 
Żurkowski St. Żywot Tomasza Zamoyskiego . n d—  1'20|ryzacyi onóe występujących. Jako fryzyet Stryja trunkó: w tej ustawie kT i i <a 
Pisma Edwarda Maryna, 3 tomy n 250 l'—itəatru hr. Skarbka wa Lwowie, wydosko b) praw w propinacyi w gminach Du iby i Grabowa powiatu stryjskiego, a 
Stadnicki K. Synowie Gedymina : ; . 5 » 350 1—l|nalony w tym zawodzie, podejmuję się od- j to ki tej noggigto ści, w jakiej gmina miasta miasta Stryja to prawo na mocy kon- 
Turkawski M. Specimir herbu Leliwa, kasztelan krakowski m —'50 —'20|nośnych zamówień tax w miejscu, jak i, da s z dnins0. Pisier 18°3.z c. k. Dyrekcyą funduszu. propinacyjnego za- 
Walewski A. Histor;a wyzwolenia Polski Jana Kazimierza, 2 tomy „ 6— 250| na prowineyi ; dostarczam także najlepsze | artego posing i ię ać ma prawo; ; 
Sahi Bej. Gwiazda przewodnia, powieść na tle życia wschodniego | L= Sio pudry, róże i szminki do charak teryzowa - , 8) praw poboru samoistnych opłat krajowych korsnmeyjnych w $. 4. ustawy 
Kleczewski A. Ratiel i Fornarina, romans z francuskiego . — « „ —'80 —'30|nia Leichnera, francuskie i angielskie, z dnia 15. kyetnia 18% dz, u. kr. Nr. 33. oznaczonych. tak jak takowe nnormowa- 
Stupnicki J. Dr. Muzyka pod względem estetycznym i lekarskim . „ — 80 —'30| Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie | ne zostało po'ołaną ustawą i rozporządzeniem. c. k. Nami: stnictwa z dnia 5. paź- 
Ostrożyński Dr. W. Sprawa zamachu na Stanisławie Auguście n LEO 130|i wypożyczam peruki, których zapas mam | dziernika 189 L. 10.347/pr.:dz. u. kr. Nr. 83 na terytoryum gminy Stryj. 
Pauli Żegota. Pamiętniki do życia i sprawy Zborowskich n 180 —'0 nader wielki. ! ako caę wywołania rocznego czynazn nstanawia Się: k 
Nitman K. 8. Grześ w Jee oach Pęd, Lip 18 $ + kar Ceny bardzo umiarkowane. y z] e, Mazu, i LE” Stryja pan can w osła o 29.390 zł. 

irr-Pepłowski St. Z tajnego archiwam, Lwów 5 . — — 7; „pbor at od wprowadzonych w obręb gminy Stryja 
jka A r bitwy, Rewi z pamięt. powstania, Gródek 1896 „ 1— —'80 Ed d G illma er | trunkóv ustawą z dnia 5. sierpnia 1876 Nr, m de. u. kr. unor- 
Wysłouchowa M. Seweryn Goszczyński, Liwów GR í . kar B Z A War r y 9 age Fay a" Gi wi : A A y p 

Ó ina. W sieci życi kice i nowele, Lwów 18% —50 —: . wo popinacy ulibach i Graboweu 

Sedlaczkówna Janina sieci Życia, sz ó s fryzyer i perukarz A. a ae T rt toe 130 


5) za | agi pboru sąmoistnych 


J . . . 
opłat krajowych konsumcyjnych w o- 
rębie gminy Stryja . . 3 5 . . 


6.000 „ 


amamacnaamnawcananananmaaz LWÓW, plac Maryacki. 


LIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


CZAMBAD i 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 
w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 


Razem . 

„  Wszystk; powyższe pam wydzierżawione zostaną tylko razem i nie odłą- 

cznie. Kaucya ynosi trzech miesięczny czynsz. Oferty mają być zaopatrzone w wa- 

dyum 6.620 zł Bliższe warunki mogą być w biurze Magistratu przeglą dane. 
Stryjinia 26. września 1896. 


PARFU MERYA 
AUX VIOLETTES v: PARE 


4 


Pięmość, świożość i delikatność cry 


4 s OF RR są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, | 
RÓW; a dzlałaniu tagodnem, nadającem się dla osób ii s ; ą 
4 SĘ F E delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga B| | Xydło.......... kj otrzymuje się po kilkakrotnam użyciu 
4 z ani dyety, ani zmiany zwykłago trybu życia. | H E I I N rp Y N Y 
P] \ hi ; | ę i dio pa: AN. A ORA w) A à — 
A wardzeniom i różnym cierpien stą - || | Pomada. ...... I À ji 
zy 3 xt dzą, jakoto : bole i ókwedig głowy, brak apety- B olala | FW rf Znakomit ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
Z „i o Te ae U) a. żoład- D Pader rue okna, Molenda Carna li szczególniuy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 
Marka ochronna, a, hemoroidy, uderzenia do glowy etc. B WT: w; - R 
We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- Kosmotyki. ..... Aux Tiolettas de Parme By z i 7 7 ni d i 
4 bara i eam aA Akaoa w Ee konie w aptekach pp. Wiszniewskiego, D 37, Bou de Strasbourg. 37 8 POWANIA piyaa l wialiczna Jest najlepszym środkiem do 
4 Redyka i Trauczyńskiego. 1073 B SRD | me ez A enia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
wWYWYwWYVwWÓWWUTWWÓWWYVYWWWUYWWWYWA ako GL. 
r „Olejek tauiowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
Dra Fryderyka Lengiela BOLE ŻOLADKA A je. ~ , F 
A udowe Nigretina wborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
| Trudne trawienie, kwasy, utrata, Ẹ* sów na trwały i piękny kolor czarny lub £ ny. C 1 zł 
Balsam brzozowy. | apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, Die piękny czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu leczą się przez użycie Gahulki włsowe na porosi wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 
©] wyświdrowano dziurkę, znary jost od niepamiętnych eza- x 3 
| =y AŻ Pag O nary d RY jeżeli jednak i opi tomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
ten sok wedie przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie o przyzymywania włosów, po 25 i 50 et. 
= a 4 A wód aoi eiaeaen ina Pomada blzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct 
zyska prawie cudowny skutek. FA ającego w . > 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsca do trawienia elementa : Pomada ozechowa przywraca włoso i i 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- ŚJ] CHING KOKĘ, PEPSINĘ, i. tp. natnaaih Roi Ibiri pr włosom siwym lub wypłowiałym 
wle nieznaczne łnpleże ze skóry, która staje się przete lśniąco blałą 1 delikatną. Elixir h E tre Ei kekk hedi . 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszozki £ blizny z ospy i | przez ELERE E AN Pa OP . 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość Ae M Ri eni 2h, w M | R. l 
usnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, propanoa noaa Bi w pa ry zkich Sapttalach Isia yst- | h | / 
Dra Lengiela mydła benzowgewo, mjdngodniejszo È najndpowiędniejsza mydło (| ||. Na wystawach otrzymał Medale złote PIANON E | UL b 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. ` | l 5202 > i Dyplomy onorowe. magister ftmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. Goliin, — «żę dw ej Fab ni Paris l mydeł toaletowych 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- Ws aade A "Rotan iza PS we Łwwie ulica Kopernika I. 3, ulica Halicka 1. 11. 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana ptóskiego. ; ; ; i 
Krzyżanowskiego; w Tarnowia u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w w Kakowiół SkłeŚóĆ : ri ważą N W Krako'ie Sukiennice 1. 20. W Urerniowcach Rynek 1l. 2. 
Bielsku n Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass. Wiszniewskiego. 15 d 


Wydawca i odpowiedzialuz redaktor Platon Kostecki, 


torpet d 50 ct, HL] 


FUMIGATEUR pESPIG="ASTMIE 


najwięlsza restauracya, winiarnia i piwiarnia: 


zi tot o zooie dot 


tt 


Centralny Bazar Krajowi 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 4, 5, I. piętro 
sprzędaje wyreby krajowe jako to: 
Sukna, Płótna; Bielisnę stolewą, 
4 Kilimy, Makaty, 
KŻ: Wyroby litargiczne, 
-$ 


koszykarskie, 1500 
©% . powroźnicze 
koronkowe, 
+. ceramięzne 
Resztki 0% rzeźbiarskie 


i- towary wysortowane 
„niżej cen, fabrycenych. 


1 SĄ itd. itd. 
G, 


8 
KA 


"Ueqntralny Bazar krajowy 


„Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. płętro. 


PLAKATY 


TR BPA AN p A iae A a 
KOLOROWE- DRUKI 


artystycznie: wykonane. 


= Koperty 


dla obrotu handlowego 


dostarosa 


c; de FE BAYER* ICM 


Wzory i eenniki "TW Q KoLIN 


gratis i franco. 


Kantor wymiany 
kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po knrsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc `s 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 

41|,*j, lisvy hipoteczne 

40 qity hipoteczne koronowe 3 

4°/. siy Towarz. kredytowego. ziamskiege 


Ł 6.6 apis, galic, koyinogo Banku hipolóeznogo ` 
żadnej prowizyl. 
50/, listy hipoteczne premiowane 
4'/ą*/, listy Bankn krajowego 


46|, listy Banku krajowego 

Left obligacye komunalne .Banką krajowego 
4:/,0j, pożyczkę krajową .gallcyjską 

4%, pożycskę krajową galic. kerenową 

40/, pożyczkę propinacyjną gulieyjską 

5o/j peżyczkę propinącyjną bukowióską 
4*/,*jo pożyezkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/,0/. pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacye Indemnixacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty sustrysckie i wę- . 
„gierskle Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze.ku- . 
puje i sprzedaje 


po cenach. najkorzystniejeaych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotącane rzyjmuje ed P. T, 
kupujących wszelkie wylosówane, a juí- płatne m10j260 w 0 polany i 
wartosciowe, . tudzież sapadle kupony za gotówkę , bea wszelkiego 
okraganie, zań zamiejscowe , jedynei sa - potręcaniem rzeczywistych 
osztów, x 
Do efektów, u których wyczerpały się kapony, dostarcza nowych A 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosstów, które sam ponosi. ty 


«spp szpic Hod pol Bolo e 
Nm sprzed za. 


| sb Majątek ziemski, ow. Cieszanów 3 kim. od stacyi kolejo- 
wej m., z tego m. m. zapustów; dług hipot. 12.500 
złr. Oena 38.000 zł. i PORÓW 
2. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, składający 
warków tj: 
a) 300 m., z tego 210 m. ornej ziemi, 75 m. łąk, « 20 m. iasu 
szpilkowego ; i 
b) 500 m. lasu, 18 m. pola ernego i 10 m. łąki; cena za oba 
folwarki 80.000 zł. i 
„3. Majątek ziemski 3:4 mili od Lwowa 357 m., z tego 256 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena 
45.000 złr. 
4. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od stacyi kolejowej, 
młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie ;. cena 80,000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 86,000 zł. 
5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 kim. od stacyi Sądowa 


się z 2 fol- 


| Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 
d 


om mieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr. 
„ „ë. Majątek ziemski pow. Stanisławów, !/, mili od stacyi kole- 
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena 
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 zł. 
1. Folwark, pow. Bircza 15 klm. od stacyi kolejowej 155 m., 
z tego 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 


cena po 110 zł. za morg. 
8. Folwark, pow. Sanok 165 m, (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
cena 24.000 zł. | 
Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 
centego Bałabana i Dr. Aleksandra Vogla. we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, L- piątro. ' 


Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników pi ch, do ksi „ete, sałażia. 
Banan, dz Ew PER RE 
; takowa ar 08 s gu- 

stownych ogłosseń, jakoteż taryfy AR. = yat basplatnio. Ay 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń 9 | .Beliorstätte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno , Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergla , Stuttgart, Zurych. 


| 


-Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


su s u Win Wc U A A 


am 


a O p A 0 0 


Z A 2. w 


a e = 


